
E. Gierek odwiedził stołeczne
ośrodki naukowo-badawcze
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WARSZAWA (PAP). 18 bm. I
sekretarz KC PZPR Edward
Gierek odwiedził niektóre o-

środki naukowo-badawcze stoli-

cy-
Przed południem E. Gierek

złożył wizytą w Zakładzie Do­
świadczalnym Instytutu Mecha­
niki Precyzyjnej, gdzie m. in.
narodziła się nowa warszawska

specjalność — roboty przemysło­
we. I sekretarz KC zapoznał sią
z konstrukcją i działaniem tych
urządzeń; pozwalających na au­
tomatyzację wielu prac np. ku­
cia, skrawania, spawania. Jeden
robot może zastąpić pracę kilku,
a nawet; kilkudziesięciu ludzi;
wkrótce urządzenia tego typu
yozpoczną . pracę w kilku stołe­
cznych zakładach przemysło­

wych. Specjalnością instytutu
jest też ochrona przed korozją;
IMP jest w tej dziedzinie pla­
cówką wiodącą w krajach człon­
kowskich RWPG.

Kolejnym miejscem wizyty E.
Gierka był Wydział Geologii U-

niwersytetu Warszawskiego.
Geologia — to dziedzina wiedzy,
która w latach . 70 przeżywa
w naszym kraju poważny roz­
wój. Prace polskich geologów
przyczyniły się do odkrycia i

wykorzystania wielu nowych za­
sobów surowcowych. Węgiel ka­
mienny i brunatny, miedź i siar­
ka, sole potasowe i rudy metali
— we wszystkich tych odkry­
ciach, które zmieniły mapę go­
spodarczą Polski i przyczyniły
się do przeobrażenia znacznych

połaci kraju, do gospodarczej
aktywizacji wielu regionów —

mają swój udział naukowcy z

Wydziału Geologii UW. Jak po­
informowano E. Gierka, brali o-

ni udział we wszystkich więk­
szych przedsięwzięciach badaw­
czych polskiej geologii — a ich
dorobek wyraża się liczbą ponad
2,5 tys. publikacji naukowych.

I sekretarz KC odwiedził m.

in. słuchaczy I roku studiów na

wykładzie z geologii dynamicz­
nej oraz zwiedził niektóre pra­
cownie i laboratoria Wydziału.

Następnie E. Gierek przybył
do Pałacu Kazimierzowskiego
przy Krakowskim Przedmieściu
— siedziby władz Uniwersytetu
Warszawskiego. Z tym gma-
(DOKOŃCZENIE NA STR Z)

DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ

WARSZAWA (PAP). I
sekretarz KC PZPR E-
dward Gierek przyjął w

dniu 18 bm. przewodniczą­
cego Stowarzyszenia Pol-

i

Reprezentanci liczącej 34.398 członków i kandyda­
tów tarnowskiej- organizacji partyjnej obradować bę­
dą Jutro na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej. Przedstawią oni partyjnemu forum
s-umę przemyśleń i doświadczeń zebranych zarówno
w czasie jaki upłynął od I Konferencji Wojewódzkiej
jak również w trakcie żywej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w instancjach partyjnych.

Przygotowania do konferencji przebiegały w okresie
szczególnym dla naszego kraju a więc i dla wojewódz-

W dniach podwyższonej atmosfery społecznej itwa.
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politycznej, w klimacie stworzonym przez uchwały
II Krajowej Konferencji Partyjnej. Jej treści ta od­
niesieniu do województwa omawiane są obecnie m. in.
na Konferencjach Samorządów Robotniczych czy też
na spotkaniach środowiskowych z kandydatami na

radnych. Gospodarska dyskusja w różnych środowis­
kach daleka jest od samozadowolenia, nie ogranicza
się tylko do sumowania osiągnięć. Wskazuje na ist­
niejące jeszcze niedomagania. Ton tych dyskusji prze­
niesiony będzie z pewnością na wojewódzkie forum
partyjne.

Tarnowskie przeżywa od chwili powstania gwałtow­
ną ewolucję. Wdrażany jest ambitny program popra­
wy . warunków życia mieszkańców, unowocześnienia
rolnictwa. Niemałym wysiłkiem społecznym doskona­
lony jest system ochrony zdrowia. Trwa budowa
szpitala wojewódzkiego i innych obiektów służby .

zdrowia. W każdym niemal miesiącu otwiera się no­
we placówki handlowo-usługowe, przedszkola, żłobki.
Pracownicy dębickiego przemysłu: „Stomilu”, WUCH-u
i Zakładów Mięsnych kończą np. budowę żłobka i
dwóch przedszkoli. Tarnów oczekuje na otwarcie pa­
wilonu handlowego przy ul Klikowskiej. W kilku
miejscowościach rozbudowywane są urządzenia komu­
nalne, przygotowywane tereny pod budownictwo mie­
szkaniowe. W samym tylko Tarnowie w ostatnich
dwóch latach urosły dwa nowe osiedla: Północ i Ja­
sna.

Jak doskonalić działalność społeczną i gospodarczą
regionu? Jak lepiej zaspokajać potrzeby mieszkań­
ców? Na pytania te odpowie jutrzejsza konferencja.
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W 33. rocznicę wyzwolenia Krakowa

W hołdzie bohaterom
Wystąpienia K. Barcikowskiego i I. Karczmy

uroczystym koncerciena

Kulminacyjnym
punktem obchodów 33. rocznicy
wyzwolenia Krakowa przez Ar­
mię Radziecką stał się wczoraj
koncert w Teatrze im. Słowac­
kiego, który zgromadził przed­
stawicieli zakładów pracy woj.
miejskiego krakowskiego, mło­
dzieży, wyższych uczelni, Woj­
ska Polskiego. W koncercie u-

dział wzięli przedstawiciele
władz partyjnych i administra­
cyjnych z zastępcą członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, I se­
kretarzem KK PZPR Kazimie­
rzem Barcikowskim, prezesem
KK ZSL Władysławem Cabajem.
przewodniczącym KK SD Janem
Janowskim.

Uroczystość rozpoczęło wyko­
nanie przez orkiestrę wojskową
hymnów państwowych Polski i
Związku Radzieckiego. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił
zastępca członka Biura Politycz­
nego, I sekretarz KK PZPR Ka­
zimierz Barcikowski (skrót wy-

stąpienia drukujemy na str. 3).
Konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie Iwan Korczma przemó­
wił do zebranych, przekazując
pozdrowienia mieszkańcom woj.
miejskiego krakowskiego (skrót
przemówienia zamieszczamy na

str. 3).
Część oficjalną koncertu za­

kończyła
Część

orkiestra
Karola

dyrekcją
gram obejmował „Uwerturę u-

roczystą” Szostakowicza, An­
dante spianato i Wielki Polonez
Es-dur Chopina — z solistką —

Haliną
wyjątki

Międzynarodówka.
artystyczną wypełniła
i chór Filharmonii im.

Szymanowskiego pod
Józefa Radwana. Pro-

orazCzerny-Stefańską
„Harnasiów”.

koncertem, w foyerPrzed
Teatru im. Słowackiego odbyło
się uroczyste spotkanie aktywu
FJN z władzami politycznymi i

państwowymi woj. miejskiego
krakowskiego. Zebranych przy-

witał przewodniczący KK PJN,
rektor ASP Marian Konieezny
podkreślając znaczenie wieko­
pomnego czynu Armii Radziec­
kiej, która dla kultury polskie],
dla polskiej rzeczywistości ura­
towała nasze miasto. Wielu

przedstawicieli klasy robotnicze]
Krakowa i woj. miejskiego, rol­
ników, twórców, działaczy kul­
tury wyróżniono odznaczeniami

państwowymi. W imieniu odzna­
czonych podziękowanie złożyła
Stefania Szklarska — brygadzi-
stka w Skawińskich Zakładach
Koncentratów Spożywczych.

Wczoraj o godz. 12,00 odbyła
się u grobu Nieznanego Żołnie­
rza na placu Matejki uroczysta
odprawa wart garnizonu kra­
kowskiego Wojska Polskiego.
Rozpoczął ją hejnał mariacki.
Potem sygnał Wojska Polskiego
i sygnał odprawy wart poprze­
dziły składanie raportu oficero-
(DÓKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Wyrok
w procesie

o szpiegostwo

Wojewódzka Konferencja PZPR

w Bielsku-Białej
J. Buziński I sekretarzem KW

BIELSKO-BIALA (PAP). 18 bm. obradowała

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR w Bielsku-Białej. W obradach
wziął udział członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Babiuch.

Dokonano oceny skuteczności działań 60-ty-
sięcznej rzeszy komunistów Podbeskidzia w rea­
lizacji programu VII Zjazdu Partii oraz wy­
tyczono dalsze ambitne zadania we wszechstron­
nym rozwoju regionu.

I sekretarzem KW PZPR w Bielsku-Białej po­
nownie został wybrany Józef Buziński.

WARSZAWA (PAP). 1S bm. Sąd Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego w Warszawie ogłosił
(wyrok w sprawie przeciwko Herbertowi Sieg-
friedowi i Margarecie Charłocie Preissom, oby­
watelom •Republiki Federalnej Niemiec oskarżo­
nym o zbrodnię szpiegostwa z art. 124 KK w

zw. z art. 129 KK.
Na podstawie zebranych dowodów, a także

przyznania się oskarżonych do zarzuconych im

czynów, sąd ustalił, że Herbert i Margareta
Preissowie jako długoletni agenci Urzędu O-

chrony Konstytucji i Federalnej Służby Wy­
wiadowczej RFN, zbierali oraz przekazywali
tym służbom wiadomości dotyczące obronności,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Gdzie sprzedać
puste butelki?

szklanych (przynajmniej znane

Miodowej) przyjmują wyłącznie
* butelki po wódce sprzedanej w sklepach monopolowych.
Od dawna już butelki po winie wystawiam do śmietnika,
stwierdzając ze zdziwieniem, że wkrótce znikają one, pra­
wdopodobnie kanałami „prywatnej inicjatywy” — tak jak

' tó ma miejsce z makulattird, Alei cży tak być powinno?

ryinkty skupu opakowań
mi a położone przy ul.

~ h.si 4 nl l*i fKfit'

W .remanencie poświątecznym znalazło się kilka czyściut­
kich butelek po żywieckim eksportowym piwie z nieskalanymi
etykietami. Pani z Miodowej ustawiła się wrogo: „Nie przyj­
mujemy! Zapytałem, czy można zostawić butelki w prezencie.
„Nie można!-Nie ma-tu miejsca!”-Zawiedziony i przygnębio­
ny tym objawem gospodarności, ukradkiem wysypałem ślicz­
ne butelki do najbliższego kosza, na śmieci. Pewnie wkrótce

znikły. Ale czy tak być powinno?

mgr inż. Józef Klost

. ... ■. .
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MOSKWA (PAP). W związku
z pojawianiem się w ostatnich
dniach na łamach prasy świato­
wej informacji a wypowie­
dziami przywódców somalijsklch,
przedstawiających w wypaczo­
nym świetle przyczyny wybu-

rzekomo udział jednostki
dzieckie oraz „tysiące” obywa­
teli państw socjalistycznych —

pisze TASS. Rozpowszechniane
są również pogłoski jakoby woj­
ska etiopskie przy pomocy
państw Układu Warszawskiego

Zerwanie negocjacji

Agencja TASS o konflikcie

somalijsko-etiopskim
chu I rozwój konfliktu etiopsko-
somalijskiego, agencja TASS o-

publikowała 18 bm. oficjalne o-

świadczenie, w którym zdemen­
towała powyższe wypowiedzi.

Ostatnio pojawiły się w prasie
światowej informacje przekazy­
wane głównie za pośrednictwem
oficjalnych osobistości somalij-
skich, że w działaniach zbroj­
nych po stronie etiopskiej biorą

i

przygotowywały się do wtar­
gnięcia na obszar Somalii.

W tym celu do Etiopii miał
rzekomo potajemnie przybyć
minister obrony Związku Ra­
dzieckiego, a w działaniach

zbrojnych uczestniczą jakoby
radzieckie okręty i samoloty.

Wszystkie
stwierdza agencja TASS

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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I.ONDYN (PAP). W środę wieczorem, prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat odwołał delegatów
Egiptu z posiedzenia w Jerozolimie egipsko-izra-
ęlskiej tzw. komisji politycznej. Jednocześnie
zwołał on na najbliższą- sobotę nadzwyczajne
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego Egiptu.

W Kairze opublikowano komunikat stwierdza­
jący, że prezydent postanowił odwołać delegacją
Egiptu w związku z obrażliwymi oświadczenia­
mi złożonymi przez Begina i Dajana. „Wypo­
wiedzi izraelskiego premiera 1 ministra spraw
zagranicznych — stwierdza komunikat — nie

mogą w żaden sposób doprowadzić do sprawie­
dliwego i globalnego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Decyzja prezydenta Sadata została podjęta
w celu przerwania błędnego koła, w jakim zna­
lazły się obecnie rozmowy na forum komisji po­
litycznej, gdzie skoncentrowano się nad szcze-

Ekipy ratun­
kowe ewakuują
mieszkańców za­
lanej powodzią
wschodniej dziel­
nicy Marsylii.
Powódź spowo­
dowana była
gwałtownymi o-

padarai deszczu.
Fot. CAF — AP1

— telefoto

Głód w Laosie
PARYŻ (PAP). Tajlandzki

„Bangkok Post”, cytując dane
„Światowego Programu Żywno­
ściowego” informuje, że w Lao­
sie szerzy się głód. Trzy milio­
ny mieszkańców tego państwa
odczuwa wyraźnie brak żywno­
ści, której nie zdołano wypro­
dukować z powodu suszy. Mię­
dzynarodowe organizacje mają
dostarczyć Laosowi 6 tys. ton
zboża i 12 tys. ton ryżu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WMoskwie, wśrodkuzimy
(TELEFONEM

ZE STOLICY ZSRR)
„Kopernik” (lł-62) przemierza trasę z

Warszawy do Moskwy w 1 godzinę i
40 minut, ale to wystarczy, by prze­
nieść się z ni to zimy, ni to polskiego
przedwiośnia w środek prawdziwej'
rosyjskiej zimy.

Moskwianie mówią nam co praw­
da, że to ostatnich dniach mrozy nieco
zelżały (jeszcze 4 dni temu na termo­
metrach notowano —23 st.), ale dla
nas te minus 14 st. też wystarczy. W

przeddzień naszego przyjazdu w Mo­
skwie spadło 53 cm śniegu, ale wszyst­
kie ulice i chodniki są idealnie oczysz­
czone.

W przytulnej siedzibie Związku
Dziennikarzy ZSRR — na ich zapro­
szenie zresztą tu przebywamy — ma­
my okazję porozmawiać przed podpi­
saniem umowy nie tylko o szczegółach
wzajemnych kontaktów w bieżącym
roku, ale dowiadujemy się sporo o

przygotowaniach do Olimpiady. Mi­
mo, że dzieli nas od niej jeszcze dwa (

pól roku, prace są już poważnie zaa­
wansowane. Modernizowany jest
główny, mogący pomieścić 103 tys. lu­
dzi stadion sportowy na Łużnikach
(może nasza drużyna rozegra tu mecz

finałowy w 1980 r.?), buduje się base­
ny, wznosi kryty stadion lekkoatlety­
czny dla 80 tys. kibiców. Rozpoczęto
już budowę wioski olimpijskiej, do

której jedzie się samochodem z cen­
trum ok. 20 min. Dla liczącej prawie
8 min mieszkańców Moskwy taka od­
ległość to błahostka. Mimo zimna pra­
ce trwają tu nieprzerwanie. Kiedy
zwiedzaliśmy wczoraj teren budowy,
roboty koncentrowały się przy wzno­
szeniu budynków mieszkalnych. Wio­
ska olimpijska składać się będzie z 16

budynków (każdy będzie liczył 16 pię­
ter), z centrum handlowego, boisk, ba­
senów, tudzież innych obiektów o cha­
rakterze usługowym. Po zakończeniu
Olimpiady wioska stanie się jednym
z wielu osiedli mieszkaniowych.

Niedaleko od wioski olimpijskiej

HANOI, PARYŻ, BANGKOK

(PAP). Z. odcinków frontu na

granicy kambodżańsko-wietnam-

skiej nadchodzą sprzeczne infor­
macje. Według wiadomości ze

źródeł zachodnich i tajlandzkich,
wojska wietnamskie umocniły
swe pozycje w rejonie tzw. Pta­
siego Dziobu, natomiast armia
kambodżańska wykazuje pewną

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

inicjatywę na południowym od­
cinku granicy.

Radio „Głos Wietnamu” poda­
ło, że po 9 stycznia kilka ba­
talionów kambodżańskich zaata­
kowało kilkakrotnie 6 przygra­
nicznych prowincji wietnam­
skich, powodując znaczne stra­
ty wśród ludności. Jednostki

wojska i milicji przeprowadziły
kontratak, w wyniku którego
oddziały kambodżańskie zostały
zmuszone wycofać się na dru­
gą stronę granicy. W toku walk

zginęło ponad 300 żołnierzy
kambodżańskich.

W najbliższy poniedziałek
rozpoczynają się zimowe wa­
kacje dzieci uczęszczających do

szkół podstawowych. Już dziś

publikujemy pierwsze propo­
zycje dla zastępów „Zimy na

medal’’, które wybiorą jedną z

nich lub przyjmą obydwie.

LODOWY STADION.
Pragniemy abyście jak najczęściej przebywali na powietrzu,

zażywając ruchu i zabawy. Rzucamy przeto hasło: LODOWISKO
W KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI! Pomysł takiego przedsięwzięcia
* pewnością zjedna Wam rówieśników i dorosłych przyjaciół.

Należy zacząć od wyboru miejsca (np. boisko szkolne, duży, plac,
skwerek położony daleko od drogi), które mmi być bardzo ró­
wne. Kształt lodowiska wyznaczamy usypując z każdego boku
śnieżną barierę wysokości ok. 50 cm. Po oczyszczeniu i wyrów­
naniu „ogrodzonego” terenu można przystąpić do wylewania
wody, posługując się gumowym wężem podłączonym do kranu
lub wiaderkami. Głębokość wylanej wody w pierwszej fazie
powinna osiągnąć ok. 2 cm, a po zamarznięciu wylewanie trzeba
powtórzyć. Pamiętajcie także o polewaniu waszego lodowego
stadionu. We wszystkich tych czynnościach z pewnością możecie
liczyć na pomoc dyrekcji szkoły i ochotniczych straży pożarnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
Ciężkie ewgem życie z tym „białym szaleń­
stwem' CAF - telefoto

I sekretarz

KC PZPR

przyjął
przewodniczącego SPATiF

»kich Artystów Teatru i
Filmu Gustawa Holoubka.

Tematem rozmowy były
niektóre problemy dalszego
rozwoju kultury narodowej
a zwłaszcza sztuki teatral­
nej i filmowej oraz działal­
ności stowarzyszeń twór­
czych. i

Posiedzenie

Państwowej Komisji
Wyborczej

WARSZAWA (PAP). Pod

yiiewodiuctwem I prezesa
Sądu Najwyższego Włodzi­
mierza Berutowicza odbyło
się 18 bm. kolejne posiedze­
nie Państwowej Komisji Wy­
borczej.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację o przebiegu czynności
wyborczych w całym kraju,
dotyczących utworzenia ob­
wodów głosowania, działal­
ności terytorialnych i obwo­
dowych komisji wyborczych,
sporządzenia spisów wybor­
ców oraz innych czynności
objętych nadzorem Państwo­
wej Komisji Wyborczej.

Komisja oceniła, iż czyn-
ności przedwyborcze realizo­
wane są zgodnie z przepisa­
mi ordynacji wyborczej i *

terminach przewidzianych w

kalendarzu wyborczym.

Rokowania SALT
GENEWA (PAP). W środą

odbyło się w Genewie kolej­
ne posiedzenie delegacji
ZSRR i USA na rozmowy na

temat ograniczenia' zbrojeń
strategicznych. Następne
spotkanie odbędzie się we

wtorek.

Denktasz w Ankarze
ANKARA (PAP). W środą

przybył do Ankary na kon­
sultacje z premierem Turcji
Bulentem Ecevitem przy­
wódca Turków cypryjskich
Raut Denktasz. Jak oświad-

ezył en dziennikarzom, w

czasie rozmów jv Ankarze
zamierza przedyskutować n

nowym rządem tureckim

propozycje odnośnie rozwią­
zania problemów terytorial­
nych i konstytucyjnych ah

Cyprze,

Na pokładzie
„Saluta-6“

MOSKWA (PAP). Kosmo­
nauci radzieccy, J. Roma-
nienko i G. Greczko konty­
nuują lot na pilotowanej sta-

eji „Salut-6”. Wtorek był dla

załogi stacji dniem orynnego
odpoczynku. Program środo­
wy wypełniło fotografowanie
znacznych obszarów Związka
Radzieckiego.

Polsko węgierska
wymiana handlową

11 bm. podpisany został w

Warszawie protokół handlo­
wy na 1978 r. między Polską
i Węgierską Republiką Lu­
dową. W'zajemne obroty to­
warowe osiągnąć mają w br.
blisko 650 min rubli.

Główną rolę we wzajem­
nych dostawach odgrywać
będą maszyny* i urządzenia,
na które przypadnie około
57 proc, całości obrotów. Po­
ważną pozycję we wzajem­
nych obrotach stanowić teł
będą towary konsumpcyjne.
Między innymi otrzymamy w

br. z Węgier: meble, dywa­
ny, obuwie, wyroby tekstyl­
ne, owoce, paprykę, wino.

Cenny rakup „Desy"

Kufel gdański za... 300 tys. zl!
(Inf. wł.) Historie o niespodziewa­

nym wzbogaceniu zawsze rozpalały
wyobraźnię, często właśnie po to by­
ły nawet wymyślane. Ta, o której
mowa, zdarzyła się jednak napraw­
dę i to niedawno. W połowie grud­
nia ubiegłego roku w salonie „Desy"
w Rynku Głównym w Krakowie zja­
wił się młody mężczyzna: Mam do

odstąpienia stary kufel, interesuje
u-as to? Interesowało. Już na pierw­

szy rzut oka przedmiot robił wraża­
nie. Proszę pozostawić go do oceny
fachowców... taka jest normalna pro­
cedura — poinformowała go pracow­
nica „Desy”. Trzeba jednak było po­
dać wartość. No, chyba około pięciu
tysięcy — stwierdził właściciel kufla.
Z góry mówię panu, że więcej —

stwierdziła pracownica „Desy”. Sta-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Kończy się
okres

spokojnego
Słońca

WARSZAWA (PAP). W ostatnich miesiącach
obserwuje się wzrost aktywności słonecznej.
Kończy się okres spokojnego Słońca — wzrasta
ilość wybuchów i natężenie promieniowania
rentgenowskiego i ultrafioletowego.

Szczyt aktywności słonecznej przypadnie oko­
ło 1980 r. Przewiduje się w tym czasie zakro­
jone na szeroką skalę międzynarodowe badania

geofizyczne, heliofiżyczne i astrofizyczne. Zwię­
kszająca się aktywność Słońca interesuje także

polskich uczonych. Obserwatorium Geofizyczne
PAN w Bielsku prowadzi stale badania rozbły­
sków na Słońcu i przygotowuje prognozy tych
sjawisk.
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E. Gierek odwiedził stołeczne

ośrodki naukowo-badawcze
Z pobytu delegacji TPRP SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

Sztandar

dla tarnowskich

kombatantów
Z okazji 33 rocznicy wy-

hali
tar-

zwolenia Tarnowa, w

s p ortowo- widowiskow ej
nowskiego Pałacu Młodzieży
odbyła się akademia z udzia­
łem kombatantów, przedsta­
wiciel: wojska, młodzieży o-

raz władz partyjno-admini-
stracyjnych miasta i woje­
wództwa z członkiem Sekre­
tariatu KW PZPR, przewod­
niczącym WKKP Eugeniu­
szem Michoniem. Po wygło­
szeniu okolicznościowego re­
feratu I sekretarz KM PZPR

Zygmunt Hudeczek przeka­
zał na ręce prezesa. Zarządu
Koła Miejskiego ZBoWiD Ja­
na Martyki ufundowany
przez społeczeństwo Tarno­
wa sztandar dla miejskiej
organizacji kombatanckiej.

Wad)

Przedwyborczy wiec

młodzieżowy
w Zakopanem

W sali „Morskie Oko” w

Zakopanem odbył się wczo­
raj — z udziałem I sekreta­
rza KM Partii Stefana Gu-

stka, przedstawicieli władz

miejskich i wojewódzkich —

młodzieżowy wiec przedwy­
borczy do rad narodowych,
w którym uczestniczyli m.

in. młodzi kandydaci na rad­
nych oraz ci, co po raz

pierwszy przystąpią do wy­
borów. Uczestnicy Wiecu

podjęli rezolucję o zobowią­
zaniach dla uczczenia 400-le-
eia Zakopanego, (s-m)

£5

E

£
!

Szkoly zawodowe

dla potrzeb
makroregionu

W Krakowie zakończyło
łlę dwudniowe posiedzenie
Zespołu Regionalnego Ko­
misji do spraw Prognozowa­
nia Rozwoju Oświaty i Wy­
chowania. Obradom prze­
wodniczył kurator oświaty i

wychowania w Krakowie
Jan Nowak zaś udział wzięli
W nich m. In. kuratorzy o-

światy i wychowania z ma­
kroregionu południowo-
wschodniego, rektorzy Aka­
demii Ekonomicznej i Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej.
Wysłuchano m. in. referatów

dotyczących kierunków roz­
woju makroregionu, oraz do­
stosowania kształcenia zawo­
dowego do potrzeb gospodar­
ki. W wyniku dyskusji za­
twierdzony został plan nabo­
ru uczniów do szkół zawodo­
wych, przyjęto także pro­
gram doskonalenia. sieci
szkolnictwa zawodowego.

Legitymacje partyjne
dla pracowników

nauki
W Collegium Norum Uni­

wersytetu Jagiellońskiego
odbyła, się wczoraj uroczy­
stość wręczenia członkom i

kandydatom, wstępującym w

szeregi partii legitymacji
partyjnych. 39 kandydackich
i 24 członkowskie legityma­
cje partyjne odebrali praco­
wnicy nauki z rąk sekreta­
rz* KK PZPR Jana Grzela­
ka. W gronie wstępujących
do partii znalazł się również

przewodniczący Rady Uczel­
nianej SZSP Tomasz Szczy­
piński. (en)

UWAGA CZYTELNICY!
Dziś, w czwartek radca pra­

wny „Gazety” udziel* porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.
»d 15 do 16, a osobiście od 18
do 17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II

p. (nad Teatrem Kameral­
nym).

-■/»

POGODA
PROGNOZA DLA FOJ.SKT

POŁUDNIOWEJ: W woje­
wództwach wschodnich z»*
chmurzenie małe lub umiar­
kowane, na pozostałym ob­
szarze umiarkowane przecho­
dzące w duże. Na Śląsku i w

Tatrach okresami opady
śniegu. Zamglenia. Tempera­
tura maksymalna w ciągu
dniaod0do3st., wczęści
wschodniej od —6 do —3 at„
nocą ad —3 do —5 st. Wiatry
słabo i umiarkowane, w wo­
jewództwach wschodnich u-

miarkowane i dość silne, o-

kresami porywiste, z kierun­
ków wschodnich i południo­
wych. W Tatrach zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu. Temperatura od —5
do —8 st. Słabnący wiatr

halny.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 0, Gdańsk —3, Olsztyn
—4, Warszawa —3, Śnieżka
— 10, Rzeszów —5, Tarnów 3,
Kasprowy Wierch —S, Kra­
ków —1, Zakopane 2, N.

Sącz 5, Hala Gąsienicowa 2,
BIOMET INFORMUJE: Wi­

dzialność dobra, drogi miej­
scami śliskie. Sytuacja bio-
meteorologiczna: w rejonach
górskich Objawy obniżonej
sprawności działania, pogor­
szonego samopoczucia, na po­
zostałym obszarze warunki

korzystne o tendencji do
zmian ujemnych.

S
s
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£
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(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
ćhem wiążą się ponad półtora-
wiekowe tradycje warszawskiej
uczelni, od zarania swych dzie­
jów związanej z polskim życiem
umysłowym i kulturą.

Dziś największa uczelnia uni­
wersytecka kraju kształci ok. 30

tys. Słuchaczy —

w Białymstoku.
W spotkaniu z

KC uczestniczyli
natu i Kolegium
oraz aktyw partyjny
reprezentanci młodzieży studen­
ckiej UW, a także rektorzy i
sekretarze komitetów uczelnia­
nych PZPR innych szkół Wyż­
szych stolicy.

Warszawa — podkreślono w

toku spotkania — stała Się wiel­
kim centrum życia naukowego
kraju. Placówki naukowo-ba­
dawcze i dydaktyczne stolicy
skupiają 1'3 ogółu polskich u-

czonych; tutaj kształci się 1'5 o-

gółu studentów; tu rodzi się po­
nad
tów i koordynowana jest po­
nad

wych i węzłowych problemów
badawczych.

Na zakończenie spotkania za­
brał głos E. Gierek. Przypomi­
nając podstawowe założenia

strategii społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju, I sekretarz
KC PZPR zwrócił uwagę na te

najistotniejsze zadania, których
rozwiązanie wymaga szczegól­
nego zaangażowania wysiłków
naukowych. Nauka i technika —

podkreślił on — stanowią jedne
7. zasadniczych czynników jako­
ściowych przemian w życiu na­
rodu. Uwzględniać przy tym

również w filii

I sekretarzem
członkowie Se-

Rektorskiego
uczelni,

30 proc, wszystkich paten-

połowa wszystkich rządo-

należy nie tylko cele gospodar­
cze, lecz także społeczne i kul­
turalne oraz potrzeby rozwoju
samej nauki i kształcenia kadr.
Do istotnych zadań współczesnej
socjalistycznej uczelni E. Gie­
rek zaliczył umacnianie postaw
obywatelskich — głęboko umo­
tywowanej współodpowied zial-
nośdi każdego Polaka za lesy oj­
czyzny.

Zwracając się bezpośrednio do

młodzieży, znajdującej się na

sali, I sekretarz KC PZPR zaa­
pelował do jej wrażliwości

podkreślając, że W rękach mło­
dego pokolenia znajduje się
dzieło dalszej budowy Polski za­
sobnej i silnej; silnej — nie

tylko ekonomicznie, ale również

jednością wszystkich swoich o-

bywateli, wspólnotą celów ku

którym dążą, poczuciem pewno­
ści jutra, jakie daje socjalizm.

I Sekretarz KC PZPR przeka­
zał słowa wysokiego uznania i

podziękowania nauczycielom i

wychowawcom akademickim za

ićh trud w dziele kształcenia i

socjalistycznego Wychowania
młodzieży studenckiej oraz za

ich twórczy wkład w rozwój
myśli naukowej służącej po­
myślnemu rozwojowi ojczyzny.

W spotkaniu uczestniczyli:
kierownik Wydziału Nauki i O-

światy KC PZPR Jarema Maci-
szewski, minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki Syl­
wester Kaliski, prezydent m.

st. Warszawy Jerzy Majewski.
Na zakończenie Edward Gie­

rek zwiedził czynną w Pałacu
Kazimierzowskim wystawę pu­
blikacji naukowych UW z lat
1971—1977.

WARSZAWA (PAP). 18 bm., w kolejnym dniu pobytu w

Polsce, delegacja Centralnego Zarządu Towarzystwa Przyja­
źni Radziecko-Polskiej z przewodniczącym Rady Związku
Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczącym Centralnego Za­
rządu Towarzystwa — Aleksiejem Szytikowem zwiedziła
Centrum Zdrowia Dziecka w Międzylesiu. Gościom towarzy­
szył członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier,

przewodniczący ZG TPPR — Jan Szydlak.
Członkowie delegacji zwiedzili poradnie i laboratoria czę­

ści polikllnicznej Centrum, która przekazana została do użyt­
ku w październiku ub. roku.

Tego samego dnia w ambasadzie ZSRR w Warszawie od­
było się przyjacielskie spotkanie, którego gospodarzem był
amb. Stanisław Piłotowicz. W czasie spotkania A. Szytikow
wręczył J. Szydlakowi Honorową Odznakę Związku Radziec­
kich Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kulturalnej z Za­
granicą za wkład w rozwój przyjaźni narodów Polski i
ZSRR.

W Moskwie, w środku zimy

Koncert gry piłkarzy
Meksyku

Trzy dni po losowaniu fina­
łów piłkarskich mistrzostw

świata, przeciwnik Polaków w

grupie II — reprezentacja Mek­
syku rozegrała w miejscowości
Leon towarzyski mecz ze szwaj­
carską drużyną I ligi Grashop-
pers Zurich. Meksykanie po­
twierdzili wysoką formę demon­
strowaną w eliminacjach „Mun-
dial-78” i rozgromili rywali 8:0

(2:0), Piłkarzem numer jeden na

boisku był 19-letni lewoskrzy-
dłowy gospodarzy, najlepszy o-

becnie piłkarz Meksyku — San-
chez. Strzelił cztery efektowne
bramki i był nie do upilnowa­
nia przez obrońców Grashop-
pers.

Zdekompletowany zespół Wisły
przegrał ze Spójnią Gdańsk 2:3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

buduje się już kompleks hotelo­
wy obliczony na S tys. gości. Jak

mówią nam gospodarze, hotele
bardzo się przydadzą w następ­
nych latach, gdyż obecnie, mimo

olbrzymiego hotelu „Rossija”,
który iv komfortowych warun­
kach może pomieścić jednorazo­
wo 6 tys. gości, mimo „Ukrai­
ny” o 1200 miejscach i wielu in­
nych, z rezerwacją hotelowego
miejsca są identyczne kłopoty
jak w Krakowie. Na ukończe­
niu jest budowa centrum praso­
wego, a także setek innych o-

biektów i to nie tylko na tere­
nie Moskwy, ale i w Leningra­
dzie, Kijowie i Mińsku, gdzie
odbywać się będą m. in. elimi­
nacyjne mecze piłki nożnej.
Przed tygodniem przebywał
nieoficjalnie w Moskwie lord
Kilanin, przewodniczący MKOl,
który dokonał inspekcji obiek-

tów olimpijskich i wyraził du­
że zadowolenie z postępu prac.

Solidnie zmarznięci, wieczo­
rem udajemy się na Kreml, by
iv Pałacu Zjazdów obejrzeć wi­
dowisko baletowe S. Prokofie­
wa „Kamienny kwiat”, oparte
na pięknej baśni uralskiej, a

wykonane przez artystów Tea­
tru Wielkiego, którzy dostali tę
piękną salę dla 6 tys. osób wraz

z całym zapleczem w swoje
władanie. Po spektaklu, tuż
przed północą (w Polsce dopie­
ro 22), udajemy się na spacer po
pięknie oświetlonym Placu

Czerwonym, ale po 30 minutach

siarczysty mróz zmusił nas, by-
śmy czym prędzej poszli do me­
tra (długość tras wynosi 170

km!), by za jedyne 5 kopiejek
komfortowo dojechać do hotelu.

Zimy moskwianom nie za­
zdroszczę, ale takie metro przy­
dałoby się nam w Krakowie.

ZBIGNIEW REGUCKI

Beckenbauer:
„Nie wystqpię

, w Argentynie"
„Mój udział w finałach pił­

karskich mistrzostw świata —

78 jest nieprawdopodobny —

oświadczył w wywiadzie dla a-

gencji DPA, Franz Beckenbauer,
który od maja 1977 r. występu­
je w .barwach nowojorskiego
klubu „Cosmos”. Mój amery­
kański klub nie zgodzi się z ca­
łą pewnością na zwolnienie
mnie w okresie od maja do lip-
ca 1978 r., o co wnosił Związek
Piłkarski RFN. Straciłem więc
już wszelkie nadzieje, że za­
gram na boiskach Argentyny”.

Wczoraj rozpoczęła się druga
runda rozgrywek o mistrzostwo

ekstraklasy siatkarek. W pierw­
szym meczu we własnej hali

wicemistrzynie Polski — Wisła
Kraków przegrały niespodzie­
wanie z ostatnim zespołem w

tabeli — Spójnią Gdańsk 2:3

(12:15, 15:10, 13:15, 15:12, 5:15).
Trzeba jednak od razu po­

wiedzieć, że zespół krakowski
został zdekompletowany i wy­
stąpił w mocno osłabionym
składzie. Jak już informowaliś­
my, od kilku tygodni nie wy­
stępują w drużynie ze wzglę­
dów rodzinnych Maculewicz o-

raz Dudek i nie będą grały do
końca sezonu, natomiast ostat­
nio kontuzji doznały Pach i

Trzmiel, niezdolna do gry jest
nadal Gajda. W tej sytuacji tre­
ner Zb. Szpyt miał wczoraj do

dyspozycji zaledwie 8 zawodni­
czek. A mimo to była szansa na

zwycięstwo ze słabym zespołem
Spójni. Niestety, wiślaczki, poza
Wrzosek, zagrały znacznie po­
niżej swych możliwości, były
zbyt wolSe, walczyły jakby bez

wiary w zwycięstwo.
W pierwszym secie Spójnia

prowadziła już 5:0 i 9:3, później
wiślaczki objęły prowadzenie
11:9, ale w końcówce lepsze o-

kazały się rywalki. W następnej
części meczu walka była wy­
równana, krakowianki lepiej fi­
niszowały i wygrały. W trzecim
secie siatkarki Wisły prowadzi­
ły już 13:8, ale niestety nie po­
trafiły go wygrać. W kolejnej
części meczu lepsze okazały się
krako- ianki, ale w ostatnim se­
cie oddały inicjatywę zawodni­
czkom Spójni.

Dziś o godz.
walczą z

Słupsk.
WISŁA:

Kuśnierz,
Wrzosek oraz

czyńska.
Pozostałe wyniki: Stal Bielsko

— Czarni Słupsk 3:2 (!), Start
Łódź — Płomień Sosnowiec 2:3,
AZS Warszawa
towice 3:0.

16.30 wiślaczki
liderem — Czarnymi

Buhl, Chaberska,
Pypno, Ślizowska,

Kopecka i Gru-

— Kolejarz Ka-

T. G.

1. Czarni 10 9 29—U
2. Wisła 10 8 28—10
3. Start 10 6 22—16
4. Stal 10 6 23—19
5. AZS 10 5 20—19
6. Płomień 10 5 18—18
7. Siarka 10 4 13—21
8. Kolejarz 10 3 14—25
9. Spójnia 10 2 17—24

10. Zawisza 10 2 8—25

Oświadczenie agencji TASS W Hś Man
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
po prostu bezpodstawnymi wy­
mysłami, zmierzającymi do wy­
paczenia rzeczywistego obrazu

•ytuaeji w „rogu Afryki”. Sta­
nowią one parawan dla planów
rządów niektórych krajów Za­
chodu, które ingerują w kon­
flikt somalijsko-etiopskl.

Pranzda jest taka — pisze
TASS — że Związek Radziecki

uczynił wszystko, co leżało w

jego mocy, aby nie dopuścić do

wybuchu zbrojnego konfliktu

somalijsko-etiopskiego. Kiedy
jednak przywódcy Somalii
wbrew zdrowemu rozsądkowi i

wysiłkom prawdziwych przyja­
ciół narodu somalijskiego rozpo­
częli zbrojne działania przeciw­
ko Etiopii, a wojska semalij-
skie wtargnęły na jej teryto­
rium, Związek Radziecki — jak
zawsze w takich wypadkach —

stanął po stronie ofiary agresji.
Na prośbę rządu Etiopii ZSRR
udziela mu pomocy materialno-

technicznej dla odparcia agresji.
Związek Radziecki postąpił w

ten sposćb, wychodząc « zało­
żeń swej polityki zagranicznej
nie zważając na to, że posunię­
cia ta mogą spowodować — jak
Wiadomo — i rzeczywiście spo­
wodowały nieprzyjazne reakcje
rządu somalijskiego
Związku Radzieckiego.

ZSRR opowiada się za poko­
jowym uregulowaniem konflik­
tu somalijsko-etiopsklego w ne­
gocjacjach prowadzonych przy
poszanowaniu zasad suweren­
ności, nienaruszalności granic,
oraz ńiclngerowania w sprawy
wewnętrzne obu stron. Niezbęd­
nym warunkiem takiego uregu­
lowania konfliktu powinno byó
bezwarunkowe i natychmiasto­
we wycofanie wojsk soraalij-
skich z terytorium Etiopii.

Agencja TASS podkreśla, że

całkowitą odpowiedzialność za

ewentualne skutki trwania dzia­
łań zbrojnych ponoszą te siły,
które zachęeają agresora do

kontynuowania obecnej jego po­
lityki.

wobec

(DOKONCZENIE ZE STR. 11

wi dyżurnemu garnizonu. Po o-

degraniu przez orkiestrę 6 PDPD

polskiego hymnu narodowego ■—
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych woj. miej­
skiego krakowskiego z członkiem

Egzekutywy KK PZPR, prezy­
dentem miasta Krakowa Jerzym
Pękatą, reprezentanci organiza­
cji Społecznych, młodzieżowych,
Wojska Polskiego i MO złożyli
wieńce i kwiaty na Grobie Nie­
znanego Żołnierza. Wieńce i

kwiaty złożyli również przedsta­
wiciele Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie z konsulem

generalnym Iwanem Korczmą,
przedstawiciele Konsulatu Gene­
ralnego Republiki Francuskiej w

Krakowie z konsulem general­
nym Marcelem Roux, przedsta­
wiciele Konsulatu USA w Kra­
kowie z konsulem Cornellusem
Walshem.

Pa defiladzie wart honoro­
wych przed Grobem Nieznanego
Żołnierza — odbyło się uroczyste
złożenie wieńców i kwiatów na

grobach żołnierzy radzieckich
koło Barbakanu. Wieniec złożyli
również przedstawiciele Konsu­
latu Generalnego w Krakowie.

(J)

Turniej szachowy
22 bm. w Klubie Zakładów

Młynarskich „Wieczysta” — ul.
Ładna 27 w Krakowie odbędzie
się Wojewódzki Turniej Szacho­
wy o Puchar Przewodniczącego
KRZZ.

Turniej organizowany przez
Radę Kultury Fizycznej i Tury­
styki KRZZ, RKFiT Woj. Przeds.

Zbożowo-Młynarskiego, Okręgo­
wy Związek Szachowy dla ucz­
czenia 33 rocznicy Wyzwolenia
Krakowa zgromadzi na starcie

reprezentantów zakładów pracy
z miasta Krakowa.

Organizator dopuszcza możli­
wość przyjęcia dodatkowych
zgłoszeń spośród sympatyków
tej dyscypliny w miarę wolnych
miejsc. Zgłoszenia należy kiero­
wać pod adresem: Rada KF1T —

KRZZ, ul. Skarbowa 4, w Kra­
kowie, tel. 395-41 do 21 bm.

W kilku wierszach

kolejnym międzynaro-
mityngu lekkoatletycz-
antypodach, Irena Sze-

zwyciężyła w Welling-

Oburzeni* egipski* zostało

wywołane twardym przemówie­
niem Dajana podczas posiedze­
nia tzw. komisji politycznej, w

którym zignorował on praktycz­
nie to, có przedstawiła strona

egipska. Również Begin w cza­
sie bankietu z udziałem strony
egipskiej doprowadził do poważ­
nego incydentu dyplomatyczne­
go porównując problem pale­
styński do problemu Niemców
sudeckich przed II wojną świa­
tową. Decyzja strony egipskiej
spowodowała zamieszanie w ku­
luarach komisji politycznej.

Egipt—Izrael
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

golowymi sprawami, które nie

służą celom, dla których zosta­
ło zwołane to posiedzenie”. Ko­
munikat podkreśla, że „strona
egipska oczekiwała od Izraela

zajęcia jasnego i sprecyzowane­
go stanowiska wobec poglądów,
jakie reprezentuje strona egip­
ska, które nie uległy zmianie od

początku toczących się negocja­
cji dyplomatycznych”. W zakoń­
czeniu komunikat stwierdza, że

„przetargi, kupczenie i inne te­
go rodzaju praktyki są tylko
stratą czasu i energii, nie pro- ,

wadząc bynajmniej do przywró- i ny Egiptu Gamasiego i ministra

cenią pokoju”. (obrony Izraela — Weiztnana.

Jak wynika z najnowszych
doniesień, odwołane zostało tak­
że posiedzenie egipsko-izrael-
skiej komisji wojskowej, które
miało się odbyć w czwartek w

Kairze z udziałem ministra woj-

Wyrok w procesie
o szpiegostwo

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
bezpieczeństwa 1 sytuacji polityczno-gospodar­
czej naszego kraju, działając w ten sposób na

szkodę PRL i innych państw socjalistycznych.
Sąd skazał Herberta Preiss* n* karę 13 łat

lat pozbawienia wolności, konfiskatę mienią
i 50 tys. zł grzywny oraz Margaretę Preiss na

karę 10 lat pozbawienia wolności, konfiskatę
mienia i 30 tys. zł grzywny.

★
Zakończony właśnie przed sądem proces, pod­

czas którego zbrodnia szpiegostwa została oskar­
żonym — małżeństwu: Margarecie Charlocie i

Siegfriedowi Herbertowi Preissom udowodniona
w całej rozciągłości, skłania dc kilku refleksji —

pisze dziennikarz PAP.
Oto zamknięty został kolejny rozdział wrogiej

działalności, prowadzonej nie od dziś przez im­
perialistyczną machinę szpiegowską spod znaku

zacbodnioniemieckiej służby wywiadowczej —

BND, wymierzonej przeciwko Polsce i Innym
krajom socjalistycznym, w której szeroko wy­
korzystuje się ludzi pokroju Preissów. Dobrana

para związała swój los z tymi kołami Urzędu O-

chrony Konstytucji i Bundesnachrichtendienst
— służb specjalnych RFN, które wywodząc czę­
sto swój rodowód z czasów „brunatnej ideolo­
gii”, wyróżniają się długim stażem w walce z

socjalizmem. Działalność tych kół posostaje w

jaskrawej sprzeczności z duchem Helsinek wy­
rażonym w Akcie Końcowym KBWE.

Margarcta Preiss, urodzona w miejscowości
Rydułtowy koło Rybnika, podjęła w latach o-

kupaćji hitlerowskiej w Polsce służbę w kato­
wickim gestapo, za co skazana została po wy­
zwoleniu, przez polski sąd na karę wieloletnie­
go więzienia. Jej mąż — Herbert, syn Niemca,
wysokiego funkcjonariusza administracji hitle­
rowskiej, mieszkał do wybuchu wojny m. in. w

Gdańsku. Po 1S45 r. pracował m. in. we Wro­
cławiu i na Wybrzeżu, gdzie studiował zaocz­
nie na Politechnice Gdańskiej. Za nadużycia w

jednym z zakładów — skazany na karę więzie­
nia. Po wyjeździć z żoną na stałe do RFN, za­
mieszkał w Kolonii, gdzie posługiwał się sfał­
szowanym dyplomem inżyniera okrętownictwa.

PRZEBYWA

Hiszpanii bez
wartości spo-

Z dalekopisu
• (p) NA BUDOWIE „Po­

lic 2” — czołowej inwestycji
polskiego przemysłu chemi­
cznego, ekipy Pomorskiego
Przedsiębiorstwa Budowy E-
lektrowni i Przemysłu beto­
nujące komin elektrowni

zrobiły to w. zaledwie 36 go­
dzin tj. o połowę krócej niż

planowano.
0 ZGODNIE Z UCHWA­

ŁĄ Sesji Zgromadzenia O-

gólnego PAN, powołany zo­
stał Oddział PAN w Łodzi.

Inauguracyjna sesja oddzia­
łu, odbyła się wczoraj.

@ W ŚRODĘ podpisany
został w Moskwie protokół
o współpracy między Związ­
kiem Dziennikarzy ZSRR i

Stowarzyszeniem Dziennika­
rzy Polskich na rok 1978.

A PREZYDENT WŁOCH,
Giovanni Leone, kontynuo­
wał w środę rcepoczęte po­
przedniego dnia konsultacje,
których celem jest wytypo­
wanie nowego premiera oraz

znalezienie wyjścia z obecne­
go kryzysu rządowego.

@ WICEPRZEWODNICZĄ­
CA Stałego Komitetu Parla­
mentu Chińskiego Teng Ing-
czao, żona zmarłego premie-

ra Czou En-laja, przybyła w

środę specjalnym samolotem
do Phnom Penh. Zdaniem
źródeł dyplomatycznych wi­
zyta ta ma związek z kon­
fliktem kambodżańsko-wiet-

namskim.
$ ZNANY PRAWICOWY

polityk hiszpański, były mi­
nister spraw zagranicznych
Hiszpanii, Jose Maria de A-
reilza założył nową partię
liberalną, któtra — jak
stwierdził — ma za zadanie

„modernizację
niszczenia jej
łecznych".

@WRPA

Henry Ford — prezes ame­
rykańskiego koncernu samo­
chodowego. Został on przyję­
ty przez ministra spraw za­
granicznych rasistowskiego
reżimu RPA — Pika Botha.

> W SZTOKHOLMIE po­
dano oficjalnie do wiadomo­
ści, że ceny detaliczne w

Szwecji wzrosły do końca
roku 1977 w porównaniu z

rakiem poprzednim o 13,1
proc. Ceny żywności wzro­
sły o 16,2 proc., zaś najbar­
dziej podrożały napoje wy­
skokowe i tytoń — o 23,3
proc.

Oboje otrzymali od władz RFN wysokie graty­
fikacje: ona jako b. funkcjonariuszka gestapo,
ón — jako rzekomy marynarz Kriegsmarine.
Prawie natychmiast oboje podjęli działalność

szpiegowską, której ostrze wymierzone było nie

tylko przeciwko Polsce, Jugosławii i innym
krajom socjalistycznym, ale również — przeciw­
ko sojusznikom z NATO, o czym skazany sze­
roko mówił podczas procesu...

Zakres spraw, którymi zajmowała rię owa pa­
ra był rozległy: interesowały ją zagadnienia
społeczno-polityczne, ekonomiczne i wojskowe.
Szczególną aktywność przejawiali w poszukiwa­
niu nowych kandydatów do pracy szpiegowskiej.
Owi agenci BND, podobnie jak wielu innych z

tej samej „szkoły”, ukrywający często swe na­
zwiska za pseudonimami, działali zgodnie z za­
sadą: „Wszystkie chwyty są dozwolone”. Inte­
resowali się wycieczkami turystycznymi z Pol­
ski bawiącymi w krajach zachodnich, osaczali

turystów indywidualnych i ludzi przebywają­
cych na Zachodzie w celach służbowych. Celem

tych zabiegów było szukanie ludzi i nakłania­
ni* ich dó zdrady ojczyzny — „wybrania wol­
ności” a także uzyskiwania informacji mogących
przydać się różnym instytucjom zajmującym się
tzw. „badaniami Wschodu”. Często przyjeżdżali
także do Polski. Wykorzystując gadulstwo,
wkradając się w zaufanie różnymi przyjaznymi
z pozoru gestami np. „pożyczkami”, organizując
wieczorki i spotkania, próbowali wyłuskać co

tylko się da. Często im się to udawało. Warto

podkreślić, że szczególną uwagę skupiali na

przedstawicielach inteligencji i na reprezentan­
tach tzw. inicjatywy prywatnej. Oczywiście,
Preissowie nie czynili niczego tylko z pobudek
ideowych. U podłoża wieloletniej działalności

przestępczej, zakończonej zdemaskowaniem

przez organa kontrwywiadu polskiego i przy po­
mocy społeczeństwa w początkach ubiegłego
roku, leżały korzyści materialne.

Proces dowiódł, że coraz trudniej ludziom w

rodzaju Preissów uprawiać w naszym kraju
szpiegostwo. Naród polski wysoko ceni swoją
godność, potwierdza, że sprawą dlań najdroższą
jest dobro ojczyzny, patriotyzm swój manife­
stuje w codziennej ofiarnej służbie i pracy. U-

macniająca się jedność moralno-polityczna ca­
łego społeczeństwa jest źródłem jego siły. I dla­
tego właśnie ludzie podobni Preissom, mimo co­
raz perfidńiejsżych i wyszukanych metod, mu­
szą przegrać. Zawsze.

Kufel gdański

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

•W

dówym
nym w

wińska
ton w biegu na 200 m uzysku­
jąc czas — 23,76 «ek. Natomiast
na dystansie 100 m Szewińska

zajęła 4 miejsce. Wł . Komar

wygrał pchnięcie kulą — 19,14,
w skoku o tyczce zwyciężył T.
Ślusarski — 5,25.

@ Reprezentacja ZSRR w ko­
szykówce mężczyzn odniosła

drugie zwycięstwo podczas swe­
go zaoceanicznego tournee. Ko­
szykarze
drużynę
ham z

(36:33).
0 Triumfatorką narciarskiego

biegu zjazdowego o Puchar
Świata w Badgasteln została

niespodziewanie 24-letńia re­
prezentantka RFN Evi Mitter-
maier. Mittermaier wyprzedziła
o 0,51 sek. faworytkę konkuren­
cji, Austriaczkę Annę Marie Mo-
ser oraz o 0,81 sek. Szwajcarkę
Marie-Therese Nadig. W łącznej
punktacji Pucharu Świata pro­
wadzi nadal Moser — 98 pkt.

@ Pięknym sukcesem zakoń­
czyła się wyprawa krakowskich
speleologów do jaskiń Austrii.
Polska ekipa atakowała naj­
większą jaskinię austriacką —

Lamprechtshofen, charakteryzu­
jącą się tym, że jej korytarze
rozwinięte są w górę a nie w

dół masywu skalnego.
0 W drugim dniu międzyna­

rodowych zawodów narciarskich
w austriackiej miejscowości
Ramsau odbył się bieg na 30
km, zaliczany do nieoficjalnej
punktacji Pucharu Świata. Kla­
są dla siebie był w tej konku­
rencji szwedzki biegacz Thomas

Wassberg, który aż o ponad 3,5
min. wyprzedził następnego na

I mecie rywala, którym był
Włoch Giulio Capitanio.

radzieccy pokonali
Uniwersytetu Brig-

Salt Lak* City 79:78

Za kilka dni — dokładnie 30

stycznia — minie 50 lat
od chwili utworzenia Aero­
klubu Krakowskiego, który po­
czątkowo, przez pierwsze dwa
lata, nosił nazwę Akademicki
Aeroklub Krakowski. Była to

druga w Polsce tego typu pla­
cówka. Po otrzymaniu pierw­
szych samolotów, Aeroklub roz­
począł działalność od zorganizo­
wania pierwszego kursu lotni­
czego. Krakowscy piloci zaczęli
startować w zawodach sporto­
wych i turystycznych, odnosząc
sukcesy. Aeroklub Krakowski

był Inicjatorem i organizatorem
największej
tzw. Lotu

niej Polski,
rozgrywane

Po wojnie w 1946 roku Aero­
klub wznowił swą działalność.
W 1961 powstał przy nim Do­
świadczalny Ośrodek Rakieto­
wy, natomiast w trzy lata pó­
źniej — Muzeum Lotnictwa 1

Astronautyki.
Krakowscy piloci mają na

swym koncie wiele sukcesów

sportowych, ale największy od­
nieśli w ubiegłym roku Edward

Popiołek i Krzysztof Lenarto­
wicz, którzy zdobyli drużynowy
tytuł wicemistrzów świata. In­
dywidualnie E. Popiołek był
czwarty, a K. Lenartowicz pią­
ty. Sięgali też krakowianie po
medale na mistrzostwach Pol-

imprezy lotniczej
Południowo-Zachod-

które to zawody
są do dziś.

ski, w roku 1977 E. Popiołek byl
trzeci.

Spadochroniarz* Aeroklubu
nie odnoszą tak dużych sukce­
sów jak piloci, ale warto odno­
tować dwa złote medale wywal­
czone przez L. Mańkowskiego i
J. Śmiłka podczas MP junio­
rów. Obniżyli swe loty szybow­
nicy, ale też wskutek złych wa­
runków atmosferycznych (duż*
zapylenie i zadymienie) prowa­
dzenie systematycznych trenin­
gów nad Krakowem jest prawi*
niemożliwe. Największy sukce* '

w ub. roku odniosła w tej dy«
scyplinie sportu M. Popiołek;
która zdobyła srebrny medal na

MP i jest w kadrze szybowni­
czej. Natomiast sekcja modę*
larstwa lotniczego może po*
szczycić się złotym medalem

zdobytym przez Ryszarda Cze­
chowskiego na mistrzostwach
świata mikromodeli w 1974 ro­
ku. I wreszcie sekcja lotniarska,-
działająca od dwóch lat przy.
Aeroklubie.

Z okazji Jubileuszu AerolcluS
Krakowski zamierza zorganizo­
wać w tym roku wiele cieka­
wych Imprez (m. In. samoloto­
we MP), o których będziemy
systematycznie informować.
Warto też dodać, te w prezencie
jubileuszowym krakowscy szy­
bownicy otrzymali pięć nowych
szybowców, natomiast piloci ma­
ją dostać nowego „Zlina”.

T.G.

Przy Koronie powsioje
drużyna piłki wodnej

inicjatywy WojewódzkiejZ

Federacji Sportu w Krakowie
działacze Okręgowego Związku
Pływackiego przystąpili do u-

tworzenia drużyny piłki wodnej.
Przeprowadzono wstępne roz­
mowy z Koroną, która wyraziła
zgodę na powołanie tej aekćji
przy tym klubie. Działacze pod­
górskiego klubu zadeklarowali

już pomoc, a także — co naj­
ważniejsze — pewną ilość go­
dzin na basenie dla piłkarzy
wodnych.

Wczoraj odbyło się pierwsze
zebranie organizacyjne, na któ­
re zaproszono byłych pływaków
krakowskich. Większość z nich
zadeklarowała chęć rozpoczęcia

@ Jan Walkosz wygrał sla­
lom gigant na spartakiadzie
drużyn gwardyjskich w narciar­
stwie, rozgrywanej w Strbskim
Piesie. Polak uzyskał czas —

1.26,03 i wyprzedził Rumuna K.
Dana — 1.28,35 i N. Kedrina

(ZSRR) — 1.29,62.

treningów w sekcji piłki wo<ł«

nej Korony. Jeśli nie zajdą ja­
kieś nieprzewidziane przeszko­
dy, to stworzona zostanie dru­
żyna piłkarzy wodnych, która

jeszcze w tym roku przystąpi dę
walki o wejście do ligi ogólno*
polskiej.

Warto przy okazji przypom*
nieć, te ta dyscyplina sportu mS
w Krakowie już pewne trądy*
cje. W latach pięćdziesiątych
tak Cracovia jak i Wisła miały
drużyny piłki wodnej, a roz­
grywki prowadzono wtedy na o*

twartych basenach w okresie
letnim. Później sekcje te uległy;
jednak likwidacji.

T.G.

Mały Lotek

Ilo«.:2,9,10,23,34
Hlos.:2,3,7,18,35
Końcówka banderoli: 1446.

Express Lotek
4,8,83,34,49

nęło w końcu na 20 tys. zł. Ku­
fel poddany został wycenie.

Okazał się prawdziwym skar­
bem. Jest to kufel srebrny, z po­
krywą, trybowany (specjalny
sposób kształtowania srebra) o

wadze 720 gramów. Jest sygno­
wany, a pochodzi z gdańskiego
warsztatu Nataniela Schlaubitza.
Bez obawy pomyłki można

stwierdzić, że wykonany został

pomiędzy 1680 a 1700 rokiem. Je­
go obecna wartość wynosi 300
tys. zł!

Szok właściciela był całkowi­
ty, zastanawiał się bowiem, czy
nie odstąpić kufla „konikom”,
którzy dopadli go, gdy wycho­
dził z „Desy” i oferowali od ręki
30 tys. zł.

„Desa” zaproponowała kupno
kufla Dyrekcji Państwowych
Zbioró-w Sztuki na Wawelu, ta

zaś wyraziła ochotę dokonania

transakcji. Wzbogaci on zbiory
krakowskiego Zamku. Zacieka­
wi pewnie Czytelników skąd
szczęśliwiec zdobył kufel? Po

prostu, otrzymał go od swoich
teściów. W prezencie!!! (mik)

Pogrzeb
Teofila Ociepki
BYDGOSZCZ (PAP). 18 bm.

odbył się w Bydgoszczy pogrzeb
zmarłego w tym mieście w wie­
ku 87 lat wybitnego polskiego
malarza prymitywisty, b. górni­
ka — Teofila Ociepki.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
A kiedy lodowisko będzie już przygotowa­

ne ogłoście o tym w waszej miejscowości,
zapraszając do zabawy wszystkie dzieci.
Spodziewamy się, że zastępy ,jZimy na me­
dal” nie tylko uporają się z tym zadaniem,
lecz także będą organizować na „stadionie”
ciekawe zawody T8p. w jeżdzie na łyżwach.

MAPA NIEBA
Całym zastępem wybierzcie się rano i wie-

; czorem na przechadzki. Podczas porannego
: spaceru obserwujcie ruch słońca — trzeba

zapamiętać jego położenie np. w stosunku
do wysokiego drzewa lub komina. Po pew-

> nym czasie łatwo się zorientujecie, że słońce
i „wędruje". Dlaczego tak się dzieje? Posta-
i rajcie się odpowiedzieć na to pytanie. A nie-
i zależnie od obserwacji proponujemy marsz —

■kolejno — w czterech kierunkach, zaczynając
■od północnego, w którego wyznaczeniu po-

mogą Wam zegarki i słońce.
'

Obserzoując niebo wieczorem odszukajcie
i na nim najpopularniejsze gwiazdozbiory i

mgławice (np. Mały Wóz, Duży Wóz, Droga
Mleczna). Spróbujcie wtedy określić kieru­
nek północny — oczywiście według Gwiazdy
Północnej. W trakcie spaceru wykonajcie do­
wolną techniką minimapę nieba. To wszy­
stko jest za trudne — powie któreś z Was.
Nie dla wszystkich, tym niemniej, przed
przystąpieniem, do tego zadania zwróćcie się
o pomoc do swych wychowawców i nauczy­
cieli. Być może któryś z nich wybierze się
z Wami na przechadzkę.

A później, na kolejnym spotkaniu zastępu
przerysujcie swą . mapę nieba do kroniki

:,i zorganizujcie króciutki konkurs na temat

budowy "Wszechświata (co to jest planeta,
gwiazda, galaktyka, jak daleko znajdują się
Księżyc i Słońce od Ziemi itp.). Kto najle­
piej odpowie na te i podobne pytania zdobę­
dzie tytuł mistrza. On też niech napisze do
nas w imienni całego zastępu o wrażeniach
z "Waszej astronomicznej przygody, załączając
mapę nieba.

Czekamy na listy i meldunki. Piszcie do nas

pod adresem „Gazeta Południowa”, ul. "Wie­
lopole 1, 30-072 Kraków, z dopiskiem na ko­
percie „7 Zima na medal”. Pomiędzy zastępy,
które nadeślą meldunki rozlosowane zostaną
atrakcyjne nagrody.

W okresie trwania akcji pamiętajcie o ha­
śle „STOP! DZIECKO NA DRODZE!”. Prag­
niemy aby zimowe wakacje upłynęły przy­
jemnie i wesoło, a także bezpiecznie. Bez­
pieczeństwo w znacznym stopniu zależy od
Was samych. Przypomnijcie sobie o zasadach
poruszania się na drogach i szlakach komu­
nikacyjnych. Pamiętajcie, że nie wolno ba­
wić się w ich pobliżu, a już absolutnie nie
można wykorzystywać jezdni do zabawy.
Ostrożność obowiązuje także podczas wszel­
kich zimowych wędrówek i wycieczek. Prze­
strzegamy
i rzekach.

przed ślizganiem się po stawach
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Z okazji 33. rocznicy wyzwolenia Krakowa

Wystąpienie K.
(SKRÓT)

SZANOWNI TOWARZYSZE I OBYWATELE!

Zgromadziła nas 33 rocznica wyzwolenia Kra­
kowa przez Armią Radziecką spod hitlerowskiej
okupacji. Dzień 18 stycznia 1945 roku przeszedł
do historii miasta, jako dzień wielkiego dziejo­
wego zwrotu. Zamykał starą epokę, której tra­
gicznym zakończeniem stała się klęska roku
1939 i bezwzględna okupacja hitlerowska. Otwie­
rał nową epokę zrodzoną z walki mas ludo­
wych o swe prawa i ojczyznę, o nowy kształt
Polski. Zwycięstwo nad faszyzmem torowało

drogą do urzeczywistnienia tych celów. I taki

jest niepodważalny sens historyczny dla Krako­
wa dnia 18 stycznia 1945 roku. Okupacja to o-

kres kiedy Kraków, podobnie jak inne miasta
Polski znalazł się w niewoli, ale umiał pozostać
miastem niezniewolonym.

Za swój patriotyzm społeczeństwo Krakowa

zapłaciło straszliwą cenę. Symbolem dążenia
hitlerowców do eksterminacji polskiej inteligen­
cji stała się sprawa krakowskich profesorów.
Na mapie miasta śmiercią i męczeństwem tysię­
cy jego obywateli zaznaczyli hitlerowcy zbrod­
niczy charakter swego systemu. Tysiące i dzie­
siątki tysięcy mieszkańców ziemi krakowskiej
poniosło śmierć w obozach koncentracyjnych i
obozach zagłady.

Pozostali oni w pamięci swych bliskich i

współtowarzyszy i pozostaną w świadomości

społecznej Krakowa.

Wyzwolenie Krakowa stało się symbolem zro­
dzonego w czasach wojny polsko-radzieckiego
braterstwa broni, symbolem potęgi Armii Ra­
dzieckiej i mistrzostwa ich dowódców. To mia­
sto będące materialnym pomnikiem polskiej hi­
storii i kultury, tym cenniejsze dla naszego na­
rodu, że pozostało unikalnym po wcześniejszych
zniszczeniach wielu polskich zabytków przesz­
łości, zostało ocalone w swym kształcie histo­
rycznym, dzięki sztuce operacyjnej radzieckich

dowódców, którzy nie dopuścili do wykonania
zaplanowanych w nim zniszczeń. Uratowany w

ten sposób potencjał kulturalny, naukowy i pro­
dukcyjny Krakowa stanowił nieocenioną war­
tość dla wyzwalającej się i przystępującej do

odbudowy Polski.
Pamięć o żołnierzach radzieckich i ich do­

wódcach wyzwalających Kraków weszła do hi­
storii miasta i Polski, znalazła swoje uwieńcze­
nie w dziełach naszej sztuki. Czcimy dziś ich

pamięć.
Od momentu wyzwolenia po dzień dzisiejszy,

trwa rozwój Krakowa, jako silnego centrum

tycia gospodarczego, naukowego i kulturalnego
naszego kraju. W tym czasie uwielokrotnił swo­
ją produkcję krakowski przemysł. W oparciu
o współpracę ze Związkiem Radzieckim wyrósł
największy zespół przemysłowy naszego kraju
— Huta im. Lenina. Obecnie w naszym mieście

zapewniamy pracę większej ilości ludzi, aniżeli

jeszcze niedawno liczyło ono mieszkańców. U-
wielokrotnił się potencjał naukowo-badawczy
krakowskich placówek naukowych, a w wyż­
szych uczelniach studiuje więcej młodzieży ani­
żeli w całej przedwojennej Polsce. Dorobek

twórczy instytucji kulturalnych oraz ludzi sztu­
ki Krakowa jest dzisiaj chlubą polskiej kultu­
ry i znajduje uznanie w świecie. Świadomi je-

Burakowskiego
steśmy trudności mieszkaniowych Krakowa i

będziemy przyspieszać budownictwo mieszka­
niowe, ale trzeba zauważyć, że w okresie Pol­
ski Ludowej ilość mieszkań uległa więcej niż

potrojeniu. Szybko więc po wojnie Kraków bu­
dowano.

Uzasadniona jest duma krakowskicch obywa­
teli i działaczy z dotychczasowego dorobku
miasta i ziemi krakowskiej, z poczesnego miej­
sca jakie zajmuje na mapie polskich przemian
i w życiu naszego kraju. I trzeba dziś z oka­
zji rocznicy wyzwolenia zwrócić się ze sło­
wami uznania do klasy robotniczej i rolników,
do ludzi kultury, nauki i techniki, do działa­
czy i organizatorów życia gospodarczego za ich

dotychczasowy dorobek, za ich wkład w roz­
wój Krakowa a przez to całego kraju. Z ca­
łym należnym im szacunkiem kierujemy słowa
uznania do weteranów twórczej pracy i dzia­
łalności społecznej, pionierów nowego socjali­
stycznego Krakowa.

W dpiu takim jak dzisiejszy godzi się też

stwierdzić, że jesteśmy świadomi naszej po­
winności, naszych obowiązków wobec historii
Krakowa i jego dalszej przyszłości. Stara to

prawda, że teraźniejszość wyrasta z przeszło­
ści a

’

przyszłość budujemy obecnie. Szanując
to co w przeszłości było cenne, pielęgnując jej
zabytki stanowiące wartość niepowtarzalną i

ogólnopolską, budujemy miasto, które skalą
swych zamierzeń i rozwiązań zwrócone jest w

przyszłość, ku dalszemu rozwojowi. Od nas

wszystkich, mieszkańców Krakowa i jego dzia­
łaczy zależy w jakim stopniu zostaną wykorzy­
stane na rzecz poprawy życia ludzi i rozwoju
miasta, na rzecz zwiększenia jego wkładu w

dorobek t kraju te możliwości, które stwarza

społeczno-gospodarcza polityka naszej partii.
Nowe jej potwierdzenie i rozwinięcie znalazło

wy.raz w wystąpieniu towarzysza E. Gierka na

II Krajowej Konferencji Partyjnej. Myślą
przewodnią tego wystąpienia jest właśnie wy­
korzystanie wszelkich dostępnych dzisiaj możli­
wości zwiększania produkcji dla lepszego za­
spokojenia potrzeb ludności i gospodarki naro­
dowej, wykorzystania możliwości inwestowa­
nia, by jak najszybciej uzyskiwać założone e-

fekty w postaci nowej produkcji, nowych mie­
szkań i urządzeń komunalnych. Chodzi o to

aby na rzecz szeroko rozumianego rozwoju za­
angażować wszystkie siły społeczne, wyzwolić
nowe inicjatywy ludzi pracy. Otwiera to sze­
rokie pole do działania przed całym krakow­
skim społeczeństwem.

SZANOWNI TOWARZYSZE I OBYWATELE!

Pozwólcie, że na ręce konsula generalnego
Związku Radzieckiego towarzysza Iwana Kor-

czmy przekażę od wszystkich zebranych na

dziesiejszej uroczystości najlepsze życzenia i

pozdrowienia dla Kijowa i jego mieszkańców,
którzy niedawno święcili uroczyście 60-lecie

powstania Radzieckiej Ukrainy. Nasza współ­
praca ze stolicą Radzieckiej Ukrainy Kijowem
jest wyrazem bliskich stosunków łączących
Polskę ze Związkiem Radzieckim, łączących
nasze narody i państwa. Są to stosunki trwałe,
wynikające ze wspólnoty ideowej, ze wspólnych
walk z faszyzmem, ze wspólnoty gospodarczej
i politycznej w rozwoju naszych krajów, w

utrwalaniu idei bezpieczeństwa i pokoju mię­
dzy narodami.

Wystąpienie i. Korczmy
(SKRÓT)

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!
SZANOWNI ZEBRANI!

Z okazji 33 rocznicy owego pamiętnego dnia,
fdy Armia Radziecka wyzwoliła Kraków z rąk
faszystowskich najeźdźców, pozwólcie że prze-
fcsżę Wam, uczestnikom dzisiejszego uroczystego
spotkania, a poprzez Was wszystkim ludziom

pracy miasta i województwa, gorące braterskie

gratulacje i najlepsze życzenia od ambasadora

nadzwyczajnego i pełnomocnego ZSRR w Polsce,
od pracowników Konsulatu Generalnego Związ­
ku Radzieckiego w Krakowie oraz osobiście ode

mnie, a także od wszystkich obywateli radziec­
kich, pracujących obecnie na Waszej przepięknej
kiemi.

Z prawdziwą radością patrzymy dziś na pra-
ftary, a jednocześnie wciąż młody Kraków, w

którym żyją i pracują wspaniali ludzie, w któ­
rym na każdym kroku spotykamy unikatowe
dzieła architektury i sztuki, bezcennej wprost
wartości. I trudno sobie nawet wyobrazić, że

Wszystko to mogło być w barbarzyński sposób
zniszczone. A taki właśnie los pragnęły zgotować
Krakowowi faszystowskie bestie.

Nie udała się jednak realizacja owych prze­
stępczych zamiarów: 18 stycznia 1945 roku woj­
ska I Frontu Ukraińskiego wraz z patriotami
polskimi wyzwoliły Kraków i uratowały go od

lagłady.
Serdecznie dziękujemy ludziom pracy wasze­

go miasta za pamięć o radzieckich żołnierzach —

wyzwolicielach.

DRODZY TOWARZYSZE!

Losy naszych narodów splatały się od dawna.
W surowych doświadczeniach lat wojennych har­
towało się braterstwo broni 1 przyjaźń wzaje-
fnna. Ale jeszcze mocniej losy naszych krajów
t narodów splatają się dziś. Związek Radziecki
i Polskę Ludową trwale łączą ideały socjalistycz­
ny wspólnota celów 1 dążeń w rewolucyjnym

przekształcaniu społeczeństwa dla dobra wszyst­
kich ludzi pracy.

Masy pracujące Kraju Rad do głębi serca

wzruszył fakt, iż naród polski obchodził 60-lecie

Wielkiej Rewolucji Październikowej jak swe

własne święto. Tę właśnie autentyczną przyjaźń
i współpracę, opartą na zasadach internacjona­
lizmu proletariackiego, będziemy zacieśniać co­
raz bardziej, będziemy jej strzec w imię zwy­
cięstwa naszej wspólnej sprawy.

Dodatkowym przejawem i dowodem braterskiej
przyjaźni i współpracy naszych partii i narodów
stało się nadanie Orderu Rewolucji Październi­
kowej Pierwszemu Sekretarzowi Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Towarzyszowi Edwardowi Gierkowi, który w na­
szym kraju znany jest jako wielki przyjaciel
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
i Kraju Rad.

Prawdę o wydarzeniach lat 1941—1945, o wiel­
kiej wojnie naszych narodów przeciwko faszys­
towskim najeźdźcom powinni znać wszyscy.

Ważne jest to zwłaszcza teraz, gdy coraz bar­
dziej zmniejsza się grono świadków i uczestni­
ków tamtych wydarzeń, gdy w szeregu krajów
zachodnich określone środowiska świadomie fał­
szują dzieje wojny przeciwko faszyzmowi, gdy
brak wśród nowych pokoleń wiedzy o tym, ja­
kim kosztem, z jakich ofiar i wyrzeczeń powstał
fundament, na którym teraz powstaje jasny
gmach pokoju i postępu. Wszystko to daje odpo­
wiedź dlaczego narody Związku Radzieckiego,
Polski i innych krajów socjalistycznych tak wy­
trwale walczą o osłabienie napięcia międzyna­
rodowego, o pokojowe współistnienie, przeciw­
ko wojnie.

Pozwólcie Drodzy Przyjaciele, że raz jeszcze
z okazji rocznicy wyzwolenia Krakowa przekażę
Wam gratulacje i złożę życzenia dalszych osiąg­
nięć w realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR i II

Krajowej Konferencji Partyjnej, życzenia do­
brego zdrowia, pomyślności i szczęścia w Nowym
Roku.

Przygotowania do budowy
polskiej elektrowni jądrowej

WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się PAP, specjaliści z

warszawskiego „Energoprojektu” wraz ze swymi kolegami z

instytutu „Tiepłoclektroprojekt” w Leningradzie rozpoczęli
prace nad dokumentacją pierwszego etapu budowy elektrow­
ni jądrowej „Żarnowiec” na Wybrzeżu Gdańskim.

Założenia techniczno-ekonomiczne tej inwestycji, zmienia­
jącej oblicze polskiej energetyki, przygotowuje się w naszym
kraju. Strona radziecka dostarcza do nicli danych wyjścio­
wych, opartych na doświadczeniach z eksploatacji wypróbo­
wanych reaktorów atomowych WWER 440.

Polscy inżynierowie opracowywują m. In. plan generalny
elektrowni jądrowej, wyprowadzenie mocy i rozdzielnię, któ­
ra połączy „Żarnowiec” z ogólnokrajowym systemem ener­
getycznym, niektóre zespoły techniczne oraz obiekty pomoc­
nicze; prowadząc m. in. badania modelowe rozwiązują też za­
gadnienia hydrotechniczne, hydrauliczne i termiczne.

Przewiduje się, że jeszcze w tym roku specjaliści radziec­
cy podejmą prace nad projektami technicznymi. Po zatwier­
dzeniu założeń techniczno-ekonomicznych, być może jeszcze
w tym roku do projektów technicznych przejdzie „Energopro-
jekt”. Rozpoczęcie robót na placu budowy zaplanowane jest
na przyszły rok.

Oprócz projektantów i budowniczych, rozległe przygotowa­
nia do realizacji zamówień dla pierwszej polskiej elektrowni

jądrowej podejmuje przemysł ciężki.

Więcej wyrobów na eksport
(INF. WŁ.) Borykające się z

wieloma trudnościami Niedomi-
ckie Zakłady Celulozy, tym ra­
zem zakończyły rok z dobrymi
wynikami wyróżniając się w

swej branży. Na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego stwier­
dzono, iż są realne możliwości

zwiększenia produkcji rynko­
wej. Przede wszystkim drogą o-

szczędności materiałów i suro­
wców, bo przecież wiele odpa­
dów poprodukcyjnych odprowa­
dzanych jest nadal do ścieków.

Służyć więc temu będzie m. in.
uruchomienie instalacji produ­
kującej właśnie z odpadów mi-

kronawozy dla warzywnictwa.
Postuluje się również budowę
kolejnych kotłów parowych, bez

których trudno mówić o więk­

szej produkcji ługu posulfito­
wego, na który coraz większe
zapotrzebowanie zgłasza kombi­
nat miedziowy w Legnicy. Po

długim oczekiwaniu w tym roku

rozpocznie się budowę oczysz­
czalni ścieków, która ma ka­
pitalne znaczenie dla ochrony
środowiska.

NZC zamierza też — i ma ku
temu możliwości — zwiększyć,
eksport wyrobów, a głównie ar­
kuszy ligniny i pieluszek z ce­
lulozy szarpanej. W czasie kon­
ferencji Zarząd Zakładowy
ZSMP poinformował, że powoła
cztery Brygady Pracy Socjali­
stycznej im. II Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej oraz wykona
prace społeczne o wartości ok.
100 tys. zł. (sad)

KAZIMIERZ WYKA —

PAMIĘĆ I SPRAWA
Dzisiaj mija 3 rocznica śmierci profesora Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego, wielkiego historyka literatury pol­
skiej, uczonego o niezwykle szerokich horyzontach ba­
dawczych, krytyka — Kazimierza Wyki.

Od dnia śmierci badacza ukazały się trzy książki, któ­
re stanowią signum obecności tego człowieka w kultu­
rze polskiej. W kwietniu ubiegłego roku wyszły w Wy­
dawnictwie Literackim „Pokolenia literackie” — rzecz

nieznana, o której uczony czasem wspominał. Rękopis
odnalazł prof. Henryk Markiewicz w papierach po zmar­
łym. „Pokolenia” na pewno wzbogaciły polską literaturę
krytyczną i historyczną o dzieło orygialnie ujmujące so­
lidarność pokoleniową, twórcze dyskusje o pisarstwie.

Teraz dostajemy do ręki nowe wydanie „Rzeczy wy­
obraźni” (PIW). Dopełniona o cały rozdział czwarty, z

rozprawami poświęconymi poezjom Leśmiana, Broniew­
skiego, Baczyńskiego, Przybosia, Wyspiańskiego, Hara­
symowicza, Białoszewskiego. Wreszcie ukazała się roz­
prawa poświęcona poezji Różewicza.

To jeszcze nie wszystko — przed bodaj rokiem „Kul­
tura”, zaś przed tygodniem „Życie Literackie” zamieściły
prozę Kazimierza Wyki, wiążącą się głównie z bliższą
ojczyzną pisarza — Krzeszowicami, okolicą bogatą w

ludzi niezwyczajnych.
Taki był Kazimierz Wyka i za życia: przekornie obecny

w książkach i na łamach czasopism, gdzie walczył z cia­
snotą poglądów, podziwiał zawsze umiejętności twórcze,
łąozące walory intelektualne z wyobraźnią artystyczną.

Wyka ciągle jest — i na pewno przez długie lata
będzie — fascynującym zjawiskiem w kulturze polskiej,
która Mu tak wiele zawdzięcza. Uformował Go intelek­
tualnie Uniwersytet Jagielloński, któremu wiernie służył
do końca swych pracowitych dni. (J)

Pomoc dla młodych małżeństw
Listów w sprawie pomocy finansowej

zakładów pracy dla młodych mał­
żeństw otrzymujemy sporo. Niestety,

przepisy te nie są szerzej znane i nieraz,
gdy przychodzi interweniować na rzecz

piszącego do Redakcji Czytelnika, dostrze­
gamy, że dyrekcje przedsiębiorstw nie o-

rientują się w możliwościach określonych
uchwałami Rady Ministrów.

Zasadniczy przepis w tej sprawie zawie­
ra Uchwała nr 52 Rady Ministrów w spra­
wie udzielania pomocy materialnej dla
młodych małżeństw ze środków zakłado­
wego funduszu socjalnego. Uchwała ta

wprowadzała możliwość spłacania przez
zakład pracy 40 proc, kredytu zaciągnię­
tego przez młodych w PKO. O pomoc tę
mogli się ubiegać małżonkowie, których
dochód na jednego członka rodziny nie
przekracza 1800 zł. Kwota ta — co jest

bardzo istotne została Uchwałą Rady Mi­
nistrów z 8 lipca 1977 r. (Monitor nr 17
z 1977 r.) podniesiona do 2500 zł na 1
członka rodziny. Wysokość dochodów usta­
la się na podstawie przeciętnego miesięcz­
nego dochodu na osobę w rodzinie w roku
ubiegłym. W razie osiągnięcia przez mał­
żeństwo dochodów przekraczających kwo­
tę 3.000 zł miesięcznie na osobę pomoc u-

dzielana z zakładowego funduszu socjalne­
go powinna być zawieszona.

Oto inne interesujące szczegóły. Pomoc
może być przyznana pracownikowi zatrud­
nionemu w uspołecznionym zakładzie nie
mniej niż 3 lata i wyróżniającemu Się w

pracy zawodowej i Społecznej. Za młode
małżeństwo uważa się takie, w którym
przynajmniej jeden małżonek nie ukoń­
czył 30 lat życia.

REAKCJA NA KRYTYKĘ
PROPOZYCJA

Wiceprezes GS w Msza­
nie Dolnej Sebastian Nie-
dojad w ślad za krytyczną
notatką informuje nas, że
kierowniczka sklepu spo­
żywczego nr 2 w Mszanie

Dolnej nie zmuszała klien­
tów do wiązanego zakupu
kawy wraz z krakersami.
Ona tylko proponowała...

Zapewne była to tzw.

propozycja nie do odrzuce­
nia — nie kupisz kraker­
sów, nie otrzymasz kewy.

DOPIERO
OD—5ST.C

Dyrekcja MPK, po wielu
publikacjach i listach czy­
telników informuje, że za­
łączenie grzejników w wo­
zach tramwajowych nastę­
pujesz chwilą spadku tem­
peratury do —5 st. C. Gdy
temperatura jest wyższa
można ewentualnie wyko­
rzystać grzejniki działające
jako opornice w czasie ha­
mowania.

ROZLICZENIA
WEDŁUG KOSZTÓW

W odpowiedzi na publi­

kację „Bezsensowna decy­
zja” nowosądecki kurator
oświaty i wychowania
Bronisław Pasznicki infor­
muje, że w przypadkach
wyjątkowych, gdy brak do­
godnych połączeń kolejo­
wych między miejscem za­
mieszkania a uczelnią,
miast kosztów podróży ko­
leją mogą być nauczycielo­
wi zwracane również kosz­
ty przejazdu środkami PKS.
Podstawa prawna — pismo
z 18. I. 1977 Ministerstwa

Oświaty i Wychowania (nr
EO-F1-311-5/1/77),

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
41 Od kilku miesięcy choruje doręczy­

ciel roznoszący pocztę na terenie byłych
Bogucic. Dlatego poczta trafia do adresa­
tów raz w tygodniu. 4 Janina Bilewska
z Krakowa ma duże zastrzeżenia do jako­
ści krokietów sprzedawanych w sklepach
garmażeryjnych. 4 Ulica Rzemieślnicza w

Myślenicach, stanowiąca główne dojście do
dworca PKS tonie w błocie. Bardzo złą
nawierzchnię posiadają też ulice Hanki

Sawickiej, Mickiewicza, Słoneczna i Ja­
giellońska. 4 Co dwa, trzy miesiące wy­
wozi się śmieci z obejścia ul. Heltmana 22.
Zastępca dyrektora MPO inż. Tadeusz Ła-
zarek przyrzekał co prawda poprawę, ale

deklaracja ta pozostała tylko na papierze.
4 Dach bloku przy ul. Wlotowej 4 jest
nieszczelny. Woda przedostaje się do ku­
chni mieszkania nr 14.

PROŚBA Z WOJKOWEJ

Mieszkam we wsi Woj-
kowa, leżącej między Mu­
szyną i Krynicą. Od maja
1977 r. głośniki radiowęzła
w naszej wsi milczą, gdyż
przejeżdżająca koparka ze­
rwała przewody. Mimo wie­
lokrotnych zgłoszeń tego
faktu w Urzędzie Poczto­
wym w Muszynie nikt nie
jest w stanie usunąć awa­
rii.

ABONENT nr 285365
Muszyna

USTERKI
OD DWÓCH LAT

W czerwcu 1975 r. otrzjp-

PISZĄ DO NAS
małem mieszkanie przy ul.
Teligi 14/28. w Krakowie.
Niestety w lokalu była ma­
sa usterek m. in. wadliwy
piec łazienkowy, niespraw­
ne zamki w drzwiach i o-

knach, żle osadzone drzwi
balkonowe, odlepiające się
listwy PCW. Gościłem już
trzy komisje, każda po 5
osób, które uznawały za­
sadność moich zarzutów i

obiecywały przysłać fa­
chowców do usunięcia uste­
rek. Niestety do dziś nie

przyszedł żaden fachowiec.

STANISŁAW OLESlNSKI
Kraków

ZAPOMNIANE
OSIEDLE

Mam nieszczęście miesz­
kać na osiedlu, obok Fa­
bryki Kabli. Nieszczęście
dlatego, że ten zakątek Kra­
kowa jest zupełnie zapo­
mniany. Na osiedlu od po­
czątku zimy nie świecą się
światła. Brak dogodnej dro­
gi dojazdowej. Bardzo do­
skwierają też otwarte prze­
wody ciągu gazowniczego.
Prosimy Urząd Dzielnicowy
Podgórze o zainteresowanie

się naszymi bolączkami.

PRAWNIK RADZI
NORMA

MIESZKANIOWA

Jaka jest minimalna nor­
mo mieszkaniowa?

HELENA C. Kraków

Według przepisów prawa
lokalowego norma powierz­
chni mieszkalnej przysłu­
gującej jednej osobie, wy­
nosi od7do10mkw.
Powierzchnia mieszkalna
lokalu przydzielonego oso­
bie samotnej nie może być
mniejsza niż 10 m kw.

POKÓJ PRZECHODNI

Czy według przepisów
prawa pokój przechodni
może być przydzielony no­
wemu lokatorowi?

STANISŁAW B. Kraków

Pokój przechodni według
artykułu 31 pkt 2 Prawa
Lokalowego nie może być
przedmiotem odrębnego
przydziału. Jeżeli w lokalu

zajmowanym przez więcej
niż jednego najemcą opró­
żni się część lokalu, prawo
do niego przysługuje loka­
torowi, który zajmuje po­
wierzchnię mniejszą od
przysługujących mu norm.

ZASIŁEK
CHOROBOWY

Pracuję w jednym z kra­
kowskich zakładów. Pozo-
staję piąty miesiąc na

zwolnieniu chorobowym.
Zakład wypłacił mi pobory
za trzy miesiące, a za po­
zostały okres choroby od­
syła mnie do ZUS-u. Za­
znaczam, że jestem zatru­
dniony od 10 lat.

ZBIGNIEW D. Kraków

Zakład postępuje niesłu­
sznie. Ma on wypłacać za­
siłek za 6 miesięcy, a ewen­
tualne obliczenia z Zakła­
dem Ubezpieczeń- Społecz­

nych odbywają się na Unii
zakład — ZUS.

ALIMENTACJA
RODZICÓW.

Mant trójkę dzieci, ale

niestety nie mogę doprosić
się od nich żadnej pomo­
cy. Znajduję się w skrajnie
ciężkich warunkach. Czy
mogę żądać sądownie ja­
kichś alimentów.

BARBARA B.
Mszana Dolna

Oczywiście może pani żą­
dać zasądzenia od dzieci a-

limentów. Są to dość tru­
dne formalności, radzimy
więc zwrócić się do opie­
kuna społecznego, któfy za

panią przeprowadzi wszyst­
kie sprawy formalne.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

W
ygląd zewnętrzny Domu Kultury Zakładów
Azotowych znany jest wszystkim doskonale —

oryginalna architektura tworzy zeń wdzięczny
obiekt fotografowania. Warto jednak zajrzeć
czasem do wnętrza jako, że dzieje się tam wiele
rzeczy ciekawych i interesujących. Jest to nie­

wątpliwy sukces kierownika Jerzego Szawicy i jego zespołu)
w czasach, kiedy placówki kulturalne przeżywają regres

spowodowany całą gamą przyczyn, a który generalnie prze­
jawia się małą atrakcyjnością i sztampowością propozycji,
PK Azotów ma swoją liczną grupę bywalców i sympaty­
ków. Sam ten fakt jest już najlepszą oceną. Nie stało się
tak od razu. To co robi się w Domu Kultury można nazwać
sumą pomysłów personelu placówki oraz propozycji zgła­
szanych przez owych właśnie sympatyków, których ambicją
fest nie tylko w życiu kulturalnym uczestniczyć, ale rów­
nież je współtworzyć. Ci właśnie ludzie „wyłuskani” zostali
niejako w czasie trwania kolejnych edycji olimpiad kultu­
ralnych. Ta forma dość powszechna w działalności zakła­
dowych placówek kulturalnych często jest bardzo opacznie
pojmowana, w wydaniu tarnowskim jednakże potrafi do
siebie przekonać.

Trwająca od kilku lat penetracja wszystkich środowisk,
zarówno na terenie Zakładów jak i otaczających je osie­
dlach i szkołach, odniosła skutek. To, że komplet widzów

Przychodzi na występy „Mazowsza” czy programy rewiowo-
estradowe można uznać za i-zecz normalną. Ale odmienną
miarką już trzeba mierzyć pełne sale na koncertach filhar-
monicznych czy na przedstawieniach Teatru „Eref”. Długa
1 ożywiona dyskusja prowadzona zwykle z aktorem po
spektaklach tego krakowskiego teatru dowodzi dużego zain­
teresowania problemami współczesności. Program propono­
wany przez DK obfituje w całe mnóstwo imprez cyklicz­
nych, o których trwałości przesądziło zapotrzebowanie od­
biorcy. Jest wśród nich „koktajl płytowy” ale jest też „Bie-
Slada literacka”, obok „Niedziel z tatusiem” są premiery
feafralne. Ma Dom Kultury swoich wypróbowanych sojusz­

ników, wzorowo wręcz układa się współpraca z Filharmo­
nią Krakowską od czasu, gdy na jej czele stanął Jerzy
Katlewicz, a także z Teatrem im. Solskiego.

Dom Kultury choć niemały, z biegiem czasu stawał się
coraz ciaśniejszy. Toteż naturalną rzeczy koleją było utwo­
rzenie szeregu placówek filialnych, przede wszystkim w

szkołach i na nowych osiedlach. Te placówki przyjmują na
- siebie obowiązek prowadzenia najbardziej masowej działał-

Wokół

modelu
mości, natomiast Dom Kultury pozostał niejako mózgiem
tego systemu oraz miejscem sztandarowym imprez.

Tym sposobem wyki-eikował zalążek systemu, który w

przyszłości ma objąć cały Tarnów a nawet sięgnąć poza

niego. I tu dygresja Wystarczy co nieco orientować się w

przedmiocie, by stwierdzić, że jest to system bardzo podob­
ny do zasad funkcjonowania robotniczych centrów kultury.

Zgoda, ale w tym przypadku jest coś „tarnowskiego”. Otóż
mniej więcej w czasie reformy administracji niektórzy dzia­
łacze kultury chcieli w przyspieszonym trybie utworzyć
właśnie takie centrum w Tarnowie. Znając jednak ówczesne
warunki można było przewidzieć, że innowacja w praktyce
sprowadzi się do wywieszenia szyldu. Wyperswadowano
im to i nie odstępując od zamysłu wybrano inną drogę do
celu. W końcu „jak się zwał, tak się zwał” A nowa droga
najkrócej mówiąc, wywieszenie szyldu traktuje jako etap
ostatni.

Ten model oddziaływania kulturalnego zaakceptowany zo­
stał przez władze partyjne województwa. Obecnie końca
dobiega etap wstępny, w którym to teren najbliższy „Azo­
tom” był swoistym poletkiem doświadczalnym. Etap drugi
polegać będzie na określeniu niejako specjalizacji istnieją­
cych w mieście placówek kulturalnych oraz, co jest istotne
centralizacji nakładów finansowych, dotacji, sprzętu itd.
Oczywiście system programowania byłby również zognisko­
wany. W tej chwili jest to rzecz wzbudzająca sporo kon­
trowersji. Istniejące bowiem placówki są z reguły placów­
kami zakładowymi i przy nowym systemie nacisk macie-

x rzystych jednostek byłby dużo mniejszy i ma to znaczenie
prestiżowe. Dotacje bowiem przeznaczone na działalność
kulturalną spływałyby do jednej kieszeni, natomiast możli­
wości dysponowania nimi leżałyby gdzie indziej. Nie wszy­
stko jeszcze powiedziane było w kwestii jak wyglądać bę­
dzie zarządzanie i programowanie działalności centrum.

Prawdopodobnie będzie to ciało kolegialne, ale dalsze
szczegóły są jeszcze zbyt mgliste. Poza tym, że rolę ośrodka
koordynująco-instruktażowego pełniłby Dom Kultury Za­
kładów Azotowych.

Jak każdy nie do końca wypróbowany model tak i ten
budzi sporo dyskusji i wątpliwości, choć wydaje się, że tv

obecnych warunkach ma on szansę sprawdzenia się.

TOMASZ ORDYK
Fragment architektury Potosi, miasta słynącego z licznych

zabytków hiszpańskiego budownictwa kolonialnego.
CAF — Ryn
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miasto

W I półroczu br. 328 sklepów agencyjnych?

A Mimo korzystnych warunków

Lista osób udekorowanych
orderami i odznaczeniami

I kilkudziesięciu chętnych
A Działają punkty informacyjne...

państwowymi
w 33 rocznicę Wyzwolenia Krakowa

Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski

otrzymali:
Józef BARANIEC — dyr. szkoły w Gruszowie, BogdanBRZEZIŃSKI — literat, Ludwik DREWNIAK — rolnik

w Kobylanach, Zofia GŁOWIAKOWA — tłumacz litera­
tury, Bronisław HEYDUK — literat, Genowefa IWANIUK
— nauczycielka w Koniuszy, Genowefa KIEWREL —

radna DRN Kraków Śródmieście, Maria LEŚNIEWSKA
— tłumacz literatury, Władysław ŁABUS — przew. Kom.

Osiedlowego w Łagiewnikach, Gabriela MYCIELSKA —

I tłumacz literatury, Stanisław PAGACZEWSKI— literat,
. Zbigniew RAWŁO — radny RN miasta i gminy Myśleni­

ce, Stefania SZKLARSKA — brygadzistka Skawińskich
• Zakładów Koncentratów Spożywczych..
i Złote Krzyże Zasługi:
f Stefania BARANO WSKA ■— położna w Miejskiej Przy-
i chodni Rejonowej w Słomnikach, Tadeusz CHRZANOW-
. SKI — literat, Wojciech KAWlNSKI — literat, Jerzy
. KRASICKI — literat, Stanisław KROCZEK — radny RN

miasta i gminy Proszowice, Henryk. NIŻNIK — przew.
1 Wiejskiego Komitetu FJN, magazynier w GS Mogilany,
' Franciszek PIENIĄŻEK — rolnik w Racławicach, Anna
I POLONY — aktorka Teatru Starego, Natalia ROLLE-
[ CZEK — 'literat, Stanisław STANUCH — literat.

Srebrne Krzyże Zasługi:
Włodzimierz BUTELSKI — lekarz ZOZ Nr 4 w Krako-

: wie-Podgórzu, Antoni CHUDECKI — mechanik w Rejo­
nie Budowy Dróg i Mostów w Bochni. Helena KOZŁOW­
SKA — rolniczka w Luborzycy,'Stanisław RYDZ — gł.

I księgowy' w Krak. Zakł. Farmaceutycznych „Polfa” w

Krakowie, Adela SITKO — działaczka FJN w Zielonkach.

Złotq Odznaką „Za Pracę Społeczną
dla m. Krakowa” wyróżniono:

> Gen. bryg. Zdzisława KWIATKOWSKIEGO — szefa
I WSzW w Krakowie, Józefa JASIŃSKIEGO -— aktywistę
. ZBoWiD, płk. Tadeusza LACHOWICZA —oficera WP,
1 Marię SKWARCZOWSKĄ — aktywistkę ZBoWiD, Wie-
! sława ROMANKA — mistrza w Krak. Żaki. Betoniar-
1 skich i Żelbet, w Krakowie — Nowej Hucie, Stanisława
l WALCZYKA — prac. Zjedn. Przeds. Wyr. Metalowych w

l Krakowie.

Złotą Odznakę „Za Zasługi dla Ziemi

Krakowskiej”, otrzymali:
i Michalina IZDEBSKA — prac. Urz. Gminnego w Jerz­

manowicach, Jerzy PAWŁOWSKI — dyr. Zootechn. Zakł.
Doświadcz, w Balicach, Ryszard STAUT — nadleśniczy w

nadleśnictwie Zabierzów, Stanisław WARMIŃSKI — se­
kretarz KG PZPR w Zabierzowie, Adam ŚLIWA — ofi­
cer WP, Karol SŁOWIK — oficer WP.

I

I
(

WCZORAJ © skarżą się
Czytelnicy, głównie dbające o

linię Panie, że znów w kra­
kowskich sklepach nie ma

Chleba chrupkiego. Dlaczego?
— nikt nie wie © ok. godz.
14 na przystanku tramwajo­
wym przy placu Bohaterów
Getta na tramwaj linii 3 lub
13 tłumy ludzi czekały ponad
pół godziny. Czy w końcu
któryś z tych wozów nadjechał
i kiedy — nie wiemy, bowiem
skorzystaliśmy z usług taksów­
ki— © kiedy skończony zosta­
nie remont i uprzątnięty ba­
łagan przed budynkiem przy
ul. Szewskiej? O terminie roz­
poczęcia prac zdążyliśmy już
zapomnieć, a końca jak nie wi­
dać, tak nie widać. Robotni­
ków7 też... © ażeby mieć wyra­
żenie górskiej przechadzki,
niekoniecznie trzeba jechać w

góry, wystarczy przespacero­
wać się niedawno odnawianym
chodnikiem w os. Tysiąclecia.

Ogólnie wiadomo, że z su­
rowcami takimi jak two­
rzywa sztuczne, plastyki

są stałe kłopoty.' Zapotrzebo­
wanie np. Krajowego Związku
Tworzyw Sztucznych i Gumy
zaspokajane jest nierzadko je­
dynie w 30 proc. A tymczasem
co dzień, na śmietniska wywo­
żone są tysiące pudełek po
kremach, butelek po szampo­
nach, woreczków foliowych,
flaszek po olejach, benzynie...
Wszystkie te, nieprzydatne już
odpady postanowiono wtórnie
Wykorzystać, poddając je w

specjalnie dla tego celu przy­
gotowanych przetwórniach,
przeróbce. Obok istniejących

„Mostostal"
- większe zadania

W imieniu dwu i pół tysięcz­
nej rzeszy pracowników „Mo-
itostalu” Konferencja Samorzą­
du Robotniczego przyjęła już i
zatwierdziła tegoroczne zadania:
wartość robót w produkcji pod­
stawowej wyniesie 1.650 mld zł.

W minionym roku olbrzymim
osiągnięciem krakowskich mo-

Ubiegłoroczna uchwała rzą­
du o nowym systemie sprze­
daży agencyjnej w handlu de­
talicznym weszła w fazę reali­
zacji. Ukazały się bowiem za­
rządzenia wykonawcze Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go i Usług dotyczące ostatnich
wątpliwych kwestii — warun­
ków umów pomiędzy agenta­
mi a przedsiębiorstwami, w

gestii których leżało do tej
pory prowadzenie owych pla­
cówek, oraz o samych zasa­
dach prowadzenia takich skle­
pów. Jak w warunkach Kra­
kowa wyglądać będzie ich
realizacja, ile osób zgłosiło o-

chotę prowadzenia sklepów a-

gencyjnych?
Obliczono, że na terenie

województwa miejskiego kra­
kowskiego działają aktualnie
1892 sklepy zatrudniające od
1 do 3 osób — teoretycznie
mogłyby być one przekazane
w pacht agentom. W prakty­
ce jednak do ewentualnego
przekazania wytypowano 287
placówek podległych WSS
„Społem” (spośród 942 istnie­
jących ogółem), do tego

Krytykowani wyjaśniają
Odpowiadając na notatkę

zamieszczoną w „Gazecie”, a

dotyczącą remontu budynku
w Rynku 7 w Krzeszowicach,
naczelnik miasta i gminy przy­
słał nam wyjaśnienie, z któ­
rego wynika, że umowa na re­
mont tego budynku została za­
warta w dniu 31 grudnia 1975
roku z Rejonowym Przedsię­
biorstwem Gospodarki Komu­
nalnej w Krzeszowicach. Zgo­
dnie z umową remont miał
być wykonany w 1976 roku.
Do chwili obecnej Przedsię­
biorstwo nie wywiązało się z

umowy... Naczelnik informuje
naś także, iż w tej sprawie
interweniował w Zjednocze­
niu Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej w Krakowie w

dniu 18 listopada 1976 roku.
Nietrudno się domyślić, ze głos
naczelnika pozostał bez jakie­
gokolwiek echa. Może więc
jakaś wyższa instancja zain­
teresuje się sprawą?

41 sklepów Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego (na ponad 520 ist­
niejących), oraz 233 sklepy
podległe WZSR (aktualnie ta
ostatnia jednostka prowadzi
nieco ponad 1200 sklepów). W
przypadku dwóch pierwszych
firm handlowych agencyjny
system sprzedaży wprowadzo­
ny zostanie w I połowie br.
W przypadku WZSR — dopie­
ro w drugim półroczu, co zre­
sztą jest zgodne z odpowied­
nimi zarządzeniami.

Przybędzie nam więc kilka­
set sklepów prowadzonych
przez agentów i ich rodziny?
Sprawa nie jest taka prosta.
Okazuje się np., że mimo wy­
jątkowo korzystnych warun­
ków gwarantujących ochro­
nę, pomoc itd. dla agentów,
pozostawieniu miejsca na ich
własną inwencję, do WSS
„Społem” zgłosiło się niewiele
ponad 20 osób chętnych do
objęcia placówek. Kilkanaście
ma ich także WPHW. To
praktycznie wszystko. Dlacze­
go tak się dzieje?

Mówi
Handlu
Krakowa
Hyc może kandydaci na agen­
tów nie są jeszcze zbyt do­
brze zorientowani w wymaga­
niach i... korzyściach janie aa-

je nowy system sprzedaży. U-
ruchomione zostaty punkty in­

formacyjne w „Jubilacie” (w
Dziale Techniki Handlu i
Dziale Kadr) oraz we wszyst­
kich oddziałach WSS. Dla nas

istotną sprawą jest umiejęt­
ne rozplanowanie sieci placó­
wek agencyjnych — nie wyłą­
czamy Śródmieścia — oraz od­
powiedni dobór kandydatów.
Powinni oni dawać gwarancję
dobrego wywiązywania się ze

swych obowiązków. Uważam,
iż z chwilą gdy rozpoczną
działalność pierwsze placówki
prowadzone przez agentów
chętnych będzie znacznie wię­
cej... System jest korzystny i
dopracowany nawet w takich
szczegółach jak... szyldy.

Pozostaje więc nam tylko
czekać na pierwsze agencyjne
sklepy.

dyrektor Wydziału
i Usług Urzędu m.

Czesław biawarz.

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha
J. Słowacki: Mazepa — 19.15,
NIATURA (pl. Ducha 2);
Drozdowski: Hamlet 70
19.15, STARY (Jagiellońska 1):
Dostojewski: Zbrodnia i "kara
19.13, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): S. Mrożek: Emigranci
— 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): A. Fredro: Zemsta —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34):
B. Prus: Placówka
MUZYCZNY (Lubicz
Feydeau: Pchła w uchu
(dozw. od lat 18), GROTESKA

(Skarbowa 2): W. Jarema 1 J. Wol­
ski: Hej na smoka — 17.

KRAM POD PTASZKAMI w Su­
kiennicach Pastorałka Góralska z

Koźmlc Małych — 16.
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA1

(mik)

Jak już informowaliśmy od kilku dni po ulicach Krakowa
kursują pierwsze „berliety PR 110”. Jak na razie tylko nie­
liczni krakowianie mieli okazję podróżowania tym pojazdem,
miejmy nadzieję, że wkrótce wozy tego typu, rzeczywiście
przestronne i wygodne, staną się powszechniejsze w komuni­
kacji miejskiej w Krakowie. Fot. Wacław Klas

Pieniądze leżą na... wysypisku

Stare opakowania mogą się przydać!
już wytwórni przerobu sta­
rych opakowań na nowe: w

Mogielnicy i Końskich, w pla­
nie na. br. pozostaje budowa
następnych: w Kłaju, Między­
rzeczu, Końskich. W Mogielni­
cy natomiast już w kwietniu
ub. roku oddano do użytku
przetwórnię, dysponującą 3
liniami produkcyjnymi, każda
o wydajności 1500 ton rocznie,

irtostalowców był współudział
przy budowie drugiego wielkie­
go pieca w Hucie Katowice, kie­
dy to padł światowy rekord w

budowie tego typu obiektów. W

tym roku ciężar zadań przesu­
wa się w kierunku Ostrowca

Świętokrzyskiego, na dalszą roz­
budowę Huty im. Nowotki oraz

w kierunku HiL. Firma praco­
wać będzie również na wielu o-

biektach Krakowa — przy bu­
dowie układów komunikacyj­
nych, Domu Technika, PK, Do­
mu Kultury w Nowej Hucie,
rozbudowywać „Armaturę” itp.

Mówi kandydat na radnego Zdzisław Jakobi

Porządkowanie handlu w Śródmieściu sprawą najważniejszą

Zdzisław Jakobi — wiceprezes
Wojewódzkiej Usługowej Spół­
dzielni Pracy „Gromada” w br.
obchodzi 20-lecie swej drugiej,
poza zawodową, pracy radnego

w dawnym Starym Mieście,
dziś śródmieściu. Jest przewod­
niczącym komisji zaopatrzenia,
usług i rolnictwa. Wieloletnie
doświadczenia prezesa Jakobiego
z działalności w komisji rady
ułatwiają mu wybór spraw
istotnie ważnych dla dzielnicy.

Komisja, której przewodni­
czę — mówi — zawsze popiera­
ła i popiera słuszną politykę
władz Śródmieścia, mającą na

celu porządkowanie na terenie

dzielnicy sieci handlowej, ga­
stronomicznej, usługowej. Ure­
gulowaliśmy już godziny otwar­
cia placówek handlowych, i u-

slugowych z korzyścią dla
klientów. Ustalone zostały har­
monogramy remontów sklepów
tak, by nie zamykać placówek
handlowych tej samej branży
np, na jednej ulicy. Dążymy też,
szczególnie w centrum miasta,
do otwierania punktów sprzeda­
ży dla tzw. małej gastronomii.
Punkty takie uruchamia si? na­
wet tymczasowo w domach

: przeznaczonych do remontu.

Ważną decyzją, jeśli idzie o

usługi, jest porozumienie, na

mocy którego przyszli lokatorzy
nowych domów, jeszcze przed
wprowadzeniem się do nich,
mogą decydować o wyposażeniu
mieszkań.

Rzecz jasna, że jeśli w przy­
szłej kadencji również będę
sprawował funkcję radnego,
mieć będę na uwadze, poza peł­
ną realizacją wymienionych już
zadań, także i inne bardzo istot­
ne sprawy. Najważniejszą z

nich jest dążność do nasycenia
placówkami handlowymi i usłu­
gowymi nowych osiedli miesz­
kaniowych. Potrzebne są także
w osiedlach mini place targo­
we. Należy łączyć małe lokale
w większe, wielofunkcyjne pun­
kty handlowe i usługowe. Trze­
ba przyspieszyć remont hali

targowej, no i przede wszyst­
kim — w pełni zrealizować plan
społeczno-gospodarczy rozwoju
dzielnicy, (bd)

PROGRAM I

9.00 Dla szk.: Jęz. poi dla
kl. 1 lic.

11.45 Ale heca — film fab.
pr. radź, (kol.)

12.55 Dla szkół: Jęz. poi. dla
kl. 2—4 lic.

14.55
15.00

(kol.)
15.30

wanych (kol.)
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Ekran z bratkiem

Program dnia
Melodie — o balecie...

Kino Filmów Animo-

pr. pirzed .Dniem Babci” oraz

Podróżę Jimmy’ego McPetter-
sa — film pr. USA

18.00 Poligon. (kol.)
18.20 Próba mistrzów — pr,

muz. w wyk. T. Żylis-Gary i
J. Marchwińskiego (kol.)

18.50 Radzimy
(kol.)

19.00 Dobranoc dla
szych (kol.)

19.10 Siódemka —

dla młodzieży
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

W PROGRAM
TELEWIZJI

rolnikom

najmłod-

program

20.30
ode. 3

(kol.)
21.55

kulturalny

Człowiek z Marsylii —

(ost.) film fab. pr. wł.

Pegaz Magazyn'

22.40 Dziennik (kol.)
22.55 W min. po premierze

— program o rodzinie (kol.)

której głównym zadaniem jest
przerób CPN-owskich opako­
wań. Tymczasem jednak uru­
chomiona jest tylko jedna li­
nia produkcyjna, bowiem... nie
ma czego przerabiać! Brzmi
to jak paradoks, szczególnie
wtedy, gdy każdego dnia ma

się okazję oglądać tysiące
nieprzydatnych, walających
się nawet na poboczach drogi

opakowań po olejach i benzy­
nie. Skupem i dostawą zająć
się miała Centrala Obrotu Ma­
szynami i Surowcami „Bomis”
co zawarowane zostało w U-
chwale Rady Ministrów z 1974
r. Miała także zorganizować
punkty skupu dla indywidual­
nych klientów. Niestety, do
dziś sprawa nie została roz­
wiązana. Dlaczego? Czyżby o-

kazało się , że jest nieopłacal­
na? Przecież „gołym okiem”
widać, że jest wręcz odwrot­
nie, że zyski byłyby ogromne.
Kto więc i kiedy zajmie się
tym poważnie? Jak długo ma­
my wyrzucać na śmietnik...
złotówki? (En)

Centrum Kultury Młodzieży i Studentów

Wrastanie w środowisko
Centrum Kultury Młodzieży
Studentów w Nowej Hucie
dnia na dzień nabiera głęb-

placówki
większe

godziwej
młodzież

i
z

szego oddechu. Do
ściągają też coraz

rzesze amatorów
rozrywki — studenci,
szkół licealnych i pomatural­
nych, młodzi pracownicy no­
wohuckich zakładów pracy. Bo
program — przynajmniej na

razie — wart jest obejrzenia.
Dlaczego piszę na razie? Bo

to, co obecnie się proponuje w

Centrum, to dopiero przy­
miarki do urzeczywistnienia
większych zamierzeń. Na dziś
już jednak wiadomo, iż „ka­
wiarnia artystyczna” czyli
program prowadzony na za­
sadzie piwnicy (z dużą dozą
improwizacji) podoba się. Wia­
domo też że wystawy indywi­
dualne twórców ściągają mi­
łośników sztuki plastycznej-
No a studenckie teatry? Te
dopiero będą miały okazję w

pełni zaprezentować się w

styczniu. W Centrum wystąpi
„Nadi”, i „Protekst”. Kazi­
mierz Pastuszczak, z-ca kie­
rownika ds programu infor­
muje, że z Centrum zamierza
się związać grupa teatralna
studentów PWST — na stałe!

Trudno po kilku tygodniach
działalności kusić, się o oce­
nę działalności placówki. Tru­
dno wyrokować dziś, czy speł­
ni ona pokładane w niej na­
dzieje. Natomiast warto pod­
kreślić fakt, że Centrum dało
już o sobie znać w najmłod­
szej dzielnicy Krakowa, że nie
stanowi ono fikcyjnej integra­
cji środowisk. Pewnie, że o

tym czy ruszy „pełną parą”
decydować będzie wiele jesz­
cze czynników — choćby od­
powiednie wyposażenie pla­
cówki w sprzęt nagłaśniający,
aparaturę. Ale miejmy na­
dzieję, że te problemy pomy­
ślnie zostaną rozwiązane w

nowym roku.
(tb)

Komunikat MO

W dniu 17 grudnia 1377 r. o

godz. 22.50, w7 Krakowie na ul.
Zakopiańskiej, jadący w kie­
runku Matecznego samochód
„żuk” nr rej. KR-6226 potrą­
cił pieszego.

Świadkowie wypadku pro­
szeni są o skontaktowanie się
z Wydziałem Ruchu Drogowe­
go KWMO w’ Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 24, pokój nr

330, tel. 239-22 wewn. 811 lub
506.

Wypadki, kraksy
© Ogólnych potłuczeń ciała

doznała w wyniku potrącenia
przez samochód m-ki „nysa”
21-letnia Regina Dziad (zam. w

Wiktorowicach). © Tramwaj li­
nii 9 potrącił na ul. Wielickiej
Józefa Wyhtańca (zam. w Jano­
wicach). W wyniku wypadku
doznał on ogólnych potłuczeń.
© Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 1# kolizjach drogo­
wych.

(h)

PROGRAM II

Program dnia

Paragrafy i my
Mam pomysł (kol.)
Sztuka na co dzień —

16.05

16.10
16.40

17.10
mag. publ. kult, (kol.)

17.40 Studio Sport
kół stadionów (kol.)

18.10 Popoł. podróży i przy­
gody — Ku brzegom dalekiej
Oceanii — film dok. — pr.
radź, (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł.
(kol.)

Wo-

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 NURT — Środowisko

społ.-przyrodn. (kol.)
21.00 NURT — 'Czynniki o-

kreśl. przekonania i postawy
światopogl. młodz.

21.30 NURT - Rola pań­
stwa w bud. rozwiń, spolecz.
socjalist.

22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Chłopi — ode. pt. „Zrę-

kowiny” — film fab. pr. TP
(kol.)

23.00. Sytuacje — Cena sło­
wa — progr. oświat.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Jak car Piotr Ibrahima swatał
(radź, b.o .) — 16. KIJÓW
(al. Krasińskiego 34): Żołnierze
wolności cz. I i II (radź.-pal. L2
lat) _ Ig,)), zabity na

śmierć (USA 15 lat) — 20.15,
KULTURA (Rynek Gl. 15): Czło­
wiek w dziczy (USA 15 lat)
— 10, 12, 14, 16, 18, 20, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): W mroku

nocy (USA 18 lat) — 14,45,
17, 19.15, MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Brawurowe porwanie (USA 18
lat) »*/««»

_ 15.45, 13, 20.15, MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 55): Flic

story (USA 18 lat) *♦»/<»» — 13,
17.30, 19.30, Trędowata (poi. 12 lat)
♦yoooo — 15.30, PASA2 BIELAKA;
Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o .)
10, . 11, 15, 16, 17, (seans zam­
knięty) Z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) — 12,
18, 20, PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): (niecz.) . SFINKS (os.
Górali 5): Policja dziękuje (wl. 18

lat) »*»/<»’ — 16, 18, 29, SZTUKA

(Jana 4): Zaułek dziewic (meksyk.
13 lat) »/■*> — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15, ROTUNDA (Oleandry 1):
(niecz.), ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Godzilla contra Gi-

gan (jap. 15 lat) — 16, 18, 20,
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatral­
ne 10): Historia samotnej dziew­
czyny (hiszp. 15 lat) »/“> — 15, 17,
19, ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Każdy umiera w

samotności (RFN 15 lat) ♦*»/«« —

1'5.45, 13, 20.15, ŚWIATOWID MA­
ŁA SALA (os. Na Skarpie 7): Ter­
ror Mechagodzilli (jap. b.o .) */01”
— 15, 17, 19, TĘCZA (Praska 27):
(niecz.), UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Superexpress w niebez­
pieczeństwie (jap. 15 lat) */0»° —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. UGOREK
(oś. Ugorek): Kochaj albo rzuć
(poi. b.o .) łł/oooo

_ 45, 47, Bubu
z Montparnasse (Ir. 13 lat) */=“
— 19, WANDA (Waryńskiego 5):
Szkarłatny pirat (USA 15 lat) **/
OOM

_ 10; 42.43, 45 45, x8, 20 ig,
WARSZAWA (Stradom 15): Mara­
tończyk (USA 18 lat) »»*/oooo

_

10, 12.30, 20.15, Oraen (ang. 18 lat)
*»/oooo

_ J5.45, J8, WOLNOŚĆ <13

Stycznia 1): Każdy ma swoje pie­
kło (Ir. 18 lat) »*/ooo

_ io, 12, 16,
13, 20, WRZOS (Zamojskiego 50);
Szał (ang. ls lat) ♦/» — 15.45, 18,
20.15, WIEDZA (Rynek Gl. 27):
Woda życia, żołnierska rzecz (poi.
b.o .) — 17.15, WISŁA (Gazowa 25):
Patt Garrett 1 Billy Kld (USA 18
lat) »**/os>oo

_ 14, 18, 20, Na tro­
nie Waldeza (USA 15 lat) */<» —

— 13, 16, ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Pierwszy dzień wol­
ności (poi. b.o .) «*»/»= — 16, po­
nad strachem (ir. 15 lat) */” —

18, 20.
DOBCZYCE — Raba: Zagłada

Japonii (jap. 12 lat) **/««>
_ 43,

KRZESZOWICE — Nowości: Ko­
nie Waleza (USA 15 lat) */<»

_

16. 18, MYŚLENICE — Wisła:

Szkarłatny pirat (USA 15 lat) ■»*/
°°a — 15.39, 20, Posłannictwo z in­
nej planety (RFN b.o .) _

17.30, SKAWINA — Hutnik: Pię­
tro wyżej (poi. 12 lat) — 18, WIE­
LICZKA — Górnik: och jaki‘pan
szalony (ang. 15 lat) »/«» — is.45,
19.

Pozostałe kina nieczynne

WYSTAWY J

I
WAWEL — KOMNATY KRÓ­

LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz.), Wystawa — WAWEL
: ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

Dzieje Rynku Krakowskiego (9—
16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce,
sala na III p. Wystawa: Dyplomy
J. Matejki (10—16), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): Polskie malarstwo 1 rzeźba do
1765 roku (10—16), N. GMACH (al.
3 Maja 1): (12—13, wst. wolnv),
MUZ. CZARTORYSKICH (Pljarska
8): Wystawa arcydzieł ze zbiorów
Czartoryskich (12—18, wst. wolny).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Malarstwo K. Gawlo-
wej: (10—15), MUZEUM HI­
STORYCZNE (Jana 12): Kolekcja
militariów i zegarów (9—15),
FRANCISZKAŃSKA 4: Szopki
krakowskie (9—17), GALERIA
ODDZ. TEATRALNEGO (Szpital­
na 21): (9—17), DZIAŁ TEATRAL­
NY (Szpitalna 21): Dzieje teatru

krakowskiego (9—17), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Półwiecze

Polskiego Radia w Krakowie IS­
IS), MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3); Pokonkurs. wysta­
wa fotogr. „Ocalić od zapomnie-

(otwarcie
LENINA

stała

(9—16 wst. wol.),
MŁODEJ POLSKI

4:

nia”:
ZEUM

Wystawa
POLSCE
ZEUM
DLÓWKA” (Tetmajera 28):
ktor wsi podkrakowskiej: (15—18),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (10—16), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Fauna epok) lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptaki 1 owady
(10—13), muzeum Zup
KOWSKICH w Wieliczce
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): Wystawa Venus (9—21), PAWI­
LON WYSTAWOWY BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawa architek­
tury wnętrz — „CZŁOWIEK I O-
TOCZENIE” (11—18), GALERIA
ARKADY; ..Obrazy I rysunki 1975—
1977” J. L. Ząbkowskiego: (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu-

12), MU-

(Topolowa 5):
- LENIN W

MU-

„RY-
Fol-

KRA-

(7-18).

ta al. Róż 3): (11—18), GALERIA

„B” DESA (Bracka 2): Wystawa —

rysunki A. RZEPKI (11-19). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
szkła artystycznego (11 — t9) -

GALERIA DESA (Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie): Wystawa
prac EWerdta Hilgemanna (Holan­
dia) (11—19), GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): Wystawa obra­
zów S. ■Batrucha — ..PEJ-
ZAZ POLSKI” (10—18), ZPAF (An­
ny 3): AGRUPACIO FOTOGRAFI-
CA CAMBRILS HISZPANIA -

Konrad Pollesch — Fotografie
(1.0—18), GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 4): Wystawa „Grafika
norweska” (10—18), GALERI.’
SZTUKI
larska
lek i

PROGRAM 1
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00.
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .25 Mozai­
ka poi. mel. (Kr). 12 .45 Koln,
kwadr. 13.00 „Zimowe mel.” —

aud. dla kl. I i II. 13.29 Spotk. z

folki. 13.40 Kącik melom. Tańce

klasyk. Wied. 14.00 Studio „Ga­
ma”. 14.29 Studio „Relaks”. 14.26
Studio „Gama”. 15,05 Koresp. z

zagr. 15.10 Studio „Gama”. 15.55
Człowiek i środowisko. 16.00—18.25
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radioku-
rier — aud. int St. Mlod. 18.25 Nie

tylko dla kier. 18.33 Konc. życz.
20.00 Wiad. i inf. dla kier. 29.05

Report, na zamów. 20.20 Wybitni
soliści w repert. popul. 21 .05 Kron.

sport. 21 .15 Muz. 22.00 Z kraju i
ze świata. 22.20 Tu Radio kier.
22.23 Opole na muz. ant. 23.00 Mi­
nął dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15
Konc. syml. ntuz. polsk.

(10—18), GALERIA
WSPÓŁCZESNEJ: Sto-

(8—10), Wystawa la-
tnasek K. Mikulskie­

go: (11—19), MIEJSKA BIBLIO­
TEKA PUBLICZNA .(Franciszkań­
ska t): WYSTAWA; Książki
kwiatach i ogrodach
KLUB MPiK (Mały Rynek
CZYTELNIA: Osiągnięcia 1

spektywy rozwoju PRL po
Vil Zjeżdzie PZPR (10—21).
LER1A; Wystawa malarstwa

rystycznego i rysunków binarnych
W. Gabrysiaka (11—19). KLUB
MPiK (N.
Ptaki w

fotogr. Wl.
DWOREK
Krzesławicacb
15): (10—16, wst. wolny), KDK „POD
BARANAMI” (Rynek Gl. 27):
(8—21).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa malarstwa A. KOTSISA

(10—14), MDK: (8—15).
SALON AUTOMAT. SPORT.-

ZRĘCZN. PASAŻ BIELAKA (9—22).
SALON GIER SPORT. -ZRĘCZN.

(Mogilska 76): (11—20), (Pstrow­
skiego 12): (10—21).

ZOO (Lasek Wolski): (9—15).

o

(19—15),
4):

per-
VI1
GA-

afo-

(11-19).
Huta, pl. Centralny):
moim obiektywie —

Puchalskiego (10—20).
JANA MATEJKI w

(Kruczkowskiego

teL

(al.

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-
ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
os. Na Skarpie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 21): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teL 378-80 (S-23),
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr »

Pokoju 4) — teL 181-80, 183-38 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bL
tel. 836-26 (18—22).

PRZYCHODNIA Rej. nr 1
la 24) - tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA-----
steki ego Boczna.

(18—22).'
PRZYCHODNIA

_________

NA W MYŚLENICACH (15—20),
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) - (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali v.g rejonizacji).

REJ. nr 2

Z) ■ teł.

i OT.

i)-

<G*1-

(Kra-
MS-W

PRZYSZPITAL-

POGOTOWIE ł

Łazarza U, wypadki teł. 89, za­
chorowania i przewozy — 238-33.

informacja — 285-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko. Balice 190-29, N.
Huta 122-22, 117-70, Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9. 233-54.

APTEKI j
Rynek Gl. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24 (tlen), Długa 88, pl. Wol­
ności 7, N. Huta, A. Struga 36,
Centrum A. bl. 3 (tlen), Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94
(tlen).

MYŚLENICE — (Żeromskiego 19)
— teł. 214-28.

WIELICZKA — (Sienkiewicza 24)
— tel. 664.

SKAWINA — (Ogrody 191). — tel.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 80) - teł. 271-30 . 928-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 10,-63 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST, UL
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 225-
78, 225-66.

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
macierzyństwa (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel. 278-08 (9—18).

TELEFON ZAUFANIA: 871-37
(16—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): (niecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA pl. Wiosny Ludów
(USC): (niecz.)

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS.
Młodości 1): (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny cala
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gl. 27, pok. 144 teL 244-02
(11—18).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-63 czynna w godz. 7—15.

Grają art. kanad. 11 .35 Rad.
rodź. 11.40 Muz, spod strze-

11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
dla wsi (Kr). 12 .15 Mel. lud,

12.25 „Niepokorni — niepo-

PROGRAM II
na fali 249 tn oraz 67.67 MH»

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30.
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16,40,
21.30, 23.30
9.40 Tu Radio — Moskwa. 19.6S
Sztuka nie tylko zawodowa. 10.15

Gdy wszyscy w ziemię wzięci —

poem. A. Bernat. ,10.25 Gra C.
Hawkins. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00
Por.

chy.
Aud.
(Kr).
konani” — fr. pow. S. FTaszerowej
Muskat. 12.45 Wirtuozi różu, instr.
13.00 Ludzie ze spot. mand. 13.10
Utw. G. Gerwazego Gorczycklego.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W. A.
Mozart — XXVIH symf. C-dur.
14.10 Więcej, lepiej, nowocz, 14.23
Muz. Haendla. 15.10 Ottorino Res-

pighi — „Ptaki”. 13.30 STURIO
PLUS — pr. dla dziewcz. i chłop.
16.10 Polska muz. XX w. 16.49
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca (Kr).
17.00 Twarze jazzu — aud. R. Ko­
wala. 17.20 „Jak obchodzić imie­
niny” — opow. E . Najwer. 17.40
„Jedna połowa drzwi otwarta”

rep. lit. 18.00 Stoi, aktualn. muz.

18.25 Plebiscyt Studio „Gama”.
18.30 Echa dnia. 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów.
Konc. wiecz. 19.49 Dźwięk,
reki. 20.00 Studio Relaks.
Świat nowej muzyki. 20.50
dzieła muz. XX w. 21.30 Wiad.' i
inf. sport. 21 .40 Fr. Schubert — I
Konc. smyczk. 22 .00 Książki 1 —

które na was czekają. 22 .30 Wier­
sze. Cz. Szczepaniaka. 22.40 Me­
dium czyli mag. milośn. sztuki
słuch. 23,10 Pieśni C. Janncąuina.
23.95 Co słychać w świecie.
Muz.

19.00

plakat
20,20

Arcy-

na dobranoc.

PROGRAM III
na UKF 67,94 MHi

i 66,47 MHz

STAN POG. I WIAD.3,119
Między snem a dniem. 5 .30 Gimm
dla leniw. 6 .0, 7.00, 8.00, 10.30, 12.09,
15,00, 17.90, 19.30 Ekspr. przez
świat. 6 .30 Polit. dla wszystk. 8.9S
Co kto lubi. 9.00 „Mściciel w mia­
steczku" — 1 ode. pow. J. Chase

(powt.) . 9.10 Sami swoi i soliści.
9.30 Nasz r. 78. 9.45 Dawne tańce
i mel. 19.35 Kierm. płyt wytw. Pe­
pita. 11 .00

dźwięk, H. Sienkiewicz
Połanieckich" (gewt.;. :

ńaćji trójki. 12 .05 Muz.

kierownicą . 13.00 Powt. z rozr.

13.50 „Żywot młodzika niepoczci-
wego” :— 3 ode. pow. F. de Que-
vedo. 14.00 Muz. na instr. 4’aaa-
re. 15.05 Muz. poczt, ze Szwecji,
15.25 „Zimowa bajka” — suita

zesp. Skaldowie. 15.40 Rozszyfr.
pios. 16.00 Fotopiastikon — „Gdzie
się kończy Europa”. 16,30 Muzy-
bokranie. 16.45 Nasz r.. 78. 17.05
Muz. pocz. UKF. 17.40 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashwille. 18.19
Polit. dla wszyst. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Książka tyg, S. K.

Kuczyński „Herb Warszawy". 18.1S
Poczt, dźwięk. z Paryża. 19,35
Opera tyg.: U. Giorda.no „Andrea
Chenier”. 19.50 „Mściciel w

steczku” — 2 ode. pow. J.
se. 30 .00 Mini max, czyli
słów, maks, muzyki. 29.35

glawska Brezna” — rep. A. Wojte-
rzanki. 21.00 Remlnisc. muz. 22.99

Fakty dnia. 22.03 Gwiazda sied.
wiecz. zesp. Old Timers. 22 .15 In-
terradio — aktual, 23.00 „Zgrzebna
kantyczka” — z poezji L. Staffa.
23.95 Między dniem a snem.

S.ftł

Codzy pow. w wycL
„Rodzina

(powt.). 11 .30 W to-

12.25 Za

mia-
Cha-
mim

„Tri-

PROGRAM IV
t Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 15.00.
16.90, 22.55

Godz. 7.00 Wszystkiego najlepsz.
ludz. dobrej rob. (Kr). 7.39 Pog.
(Kr). 7.40 Radio dedyk. 8 .00 Ork,
Studio 11. 8.10 Przyjaźń — ■part­
nerstwo —' autorytet, a.25 Farkas
— Sześć krótkich utw. na git. 8.35
„Potrzeba uznania” — aud. W. Mar-

czyka. 9.00 „Harap” — słuch, dla
kl. HI i IV. 9.25 Kwartety smyczk.
Haydna. 10.00 „Hubalczycy” —

aud. dokum. dla kl. VIII. 10.30
Estr. przyjaźni. 11.00 „Potencjał
nie tylko na dziś” dla kl. IV lic.
11.30 Wiek Bel-Canta. 12 .05 O ra­
cjonalnym żywieniu (Kr). 13.15
Mel. lud. (Kr). 12.25 Giełda płyt.
13.00 31 lek. j. hiszp. 13.15 Tu Stu­
dio Stereo. 13.05 Teatr B. Brech­
ta — Sceny ze sztuki

jak człowiek". 16.05
techn! w krajach socjalist.
OIRT. 16,25 30 lek. j.
16.40 ‘

(Kr).
17.05
(Kr).
17.40
Radio reki. (Kr). 18.10 Muz.

rywkowa (Kr). 18.24 Kom. o

(Kr). 18.25 Mistrzowie pióra
S. Przybyszewski. 19.00 „Co ozna­
cza BUS” — ułatwienie dla ruchu
autob. miejsk. 19.15 31 lek. j . ros.

19.30 Wiedeńskie echa muzycz.
20.04 Transm. konc. Symf. z Mo­
nachium. 21 .40 Na lutni gra G.
Banaś. 21 .50 „Doskonal, sprawn.
język.” — aud. doe. dr I. Kurcz.
22.10 Fr. Schubert — Pieśń „Mał­
gorzata przy kołowrotku”. 22.13

Ambicje i aspiracje. 22.35 Radio-
wo-TV Sr. Szk. dla prac. — Me­
todyka. 22 .50 Fr. Liszt — Nokturn
As-dur nr 3.

„ Człowiek
Nauka i

mag.
30 lek. j. niem.

Wiad. znad Wisły i Dunajca
16.50 Kwadr, akadem. (Kr).

Z wizytą w Krak. Filharm.
17.25 Nagr. z myszką

Gospod. rozm. (Kr).
(Kr).

18.09
roz-

POK-

Z* zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia. 1 IV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

ja
w

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 275-88 łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p., tel. 203-34; 33-100 TARNÓW, ul.
Krakowska 12, tel. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM — 30-960

Kraków, ul. Wjślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE

'adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Kslążka-Rucb”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nr indeksu: 35.015.

Wydanie A

E

1

5M


